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K raków  15 grudnia.
A gitacya  o reformę wyborczy przybiera 

w A n glii coraz w ięk sze rozmiary. Spraw a  
ta na meetyngach dotarła już ostatecznych  
sw ych granic: przedmiotem rozpraw nie jest 
w iększa  lub mniejsza w ysokość censusu wybor­
czeg o , w iększa lub mniejsza liczba wyborców, 
ale wybory powszechne i g łosow an ie  tajne. 
N a  najliczniejszym i najważniejszym  meetyn- 
gu przyjęto jednom yślnie za  z a sa d ę , że  ża ­
den bil któryby w sobie dwóch tych warun­
ków nie z a w ie r a ł, nie powinien być poparty 
przez opinię publiczny. Rzecznikam i tej a g i-  
tacyi jest tak zw ana szk o ła  manchesterska 
i ch artyści, którzy dawniej sami jedni po­
pierali zasadę tajnego g ło so w a n ia , a  któr^ 
lud angielski z oburzeniem odrzucał. D z iś  
oburzenie to usta ło , a nawet donoszono, że 
gabinet sk łan ia  się  zostaw ić okręgom w y ­
borczym dowoli tajne lub jaw ne g łosow anie. 
P . Bright naczelnik stronnictwa manchester- 
sk iego , zdaje się  być wybranym do posta­
wienia bilu o reformie w yborczej, czyli do 
przeciwstawienia sw ego  bilu bilowi rządo­
wem u, bo nieochybn^ jest rzeczy , że się  
arystokracya w tej reformie nie będzie chciała  
dać ubied z, i weźm ie in ieyatyw ę, jak j^ 
bierze z a w sz e , skoro się  tylko spostrzeże, 
że reformy uniknąć niepodobna. C zy  w sz y ­
stkie stronnictwa liberalne stanq, po stronie 
bilu p. B righta, niewiadomo jeszcze . P. Bright 
o św ia d czy ł s ię  za  wyborami powszechnemi 
jako za zasady osta teczn y , ale oraz powie­
d z ia ł ,  że dzisiaj je szcze  ich żydać nie mo­
żna. Pew na część  opinii radykalnej idzie iL -  
Ić j, ale zapew ne przeszkadzać mu nie ze ­
chce. Bil p- Brighta będzie i tak zbyt libe­
ralnym , aby m óg ł być przyjęty. T orysi i 
whigi stany przeciw niemu, o tem nie w y t-  
pić. W ażnym  w tej mierze symptomatem jest 
przemówienie lorda Palmerstona temi dniami 
na bankiecie w ystaw y rolniczej w R am sey. 
Pomimo, że  trudno w ytp ić, aby nie pragnył 
on napowrót objyc rzyuów w m iejsce hr. 
D erby, w szelako nie chce użyć reformy do 
zadania ciosu ministerstwu. Pow iedzieliśm y  
już n ieraz, że  lord Palmerston jest arysto­
kraty angielsk im , i tym razem d o w ió d ł, że 
reforma liczyć go  może do sw ych wielkich 
przeciwników. W o la ł  w ięc powiedzieć nic 
nieznaczycy m ow ę, jak datknyć reformy, bo 
dotknyć jej nie m óg ł bez zachwiania jeszcze  
mocniej sw ej popularności, która go  i tak 
już nie pomału opuściła . Schlebiać za ś  re­
formie nie m oże. B ędzie to w przyszłym  
parlamencie potężna walka na który się stron­
nictwa gotujy.

HoresptaUtóHejra Caajse
Warszawa 10 grudnia.

Przed kilkunastu dniami donosiłem, że sprawa 
o testament s. p. hr. Brzostowskiego ma być roz­
sądzoną przez senat. Owoż w dniu wczorajszym, 
po tygodniowych przeszło rozprawach zapadł wy­
rok zupełnie zgodny z opinią jaką wówczas prze­
słałem o stanie tój sprawy. Testament otrzyma­
nym został w zupełności, a tem samem istnienie 
gminy zapewnione i Gerschoff pozostawiony przy 
jój sterze *). Dawno nie pamiętamy żeby jaka 
sprawa tyle wzbudziła zajęcia w publiczności war­
szawskiej , jak ta o której mówimy. Nie przyta­
czam tu wyjątków z głosów obrońcy prokurato- 
ryi, Przesz Rodzińskiego i obrońcy przy senacie 
Koisiewicza, z których pierwszy, jak wam wiado­
mo stawał za gminą, drugi za Gerschoffem, ża­
łuję szczególniej, że nie mogę przytoczyć giunto- 
wnych wniosków prokuratora przy senacie, Jana 
Kantego W ołowskiego, którego zdanie na niezbi­
tych prawnych dowodach oparte, największy wpływ  
wywarło na przekonanie sędziów. Cała ta spra­
wa, z głosami za i przeciw, wnioskami i wyro- 
kiein powinnaby być ogłoszona drukiem i mamy 
nadzieję, że to nastąpi, zwłaszcza dla tego iż te­
stament ś. p. Brzostowskiego stałby się wiadomym 
o g ó ło w v  a tóm samem ścisłe onego i sumienne 
wykonanie leżałoby niejako pod kontrolą opinii 
pubbeznój.

Nie wątpimy, że p. Gerschoff za święty obo­
wiązek uważać będzie dopełnienie szlachetnej woli 
zm arłego, którego był doradzcą i pomocnikiem. 
Całe jego życie w mozolnój a użytecznćj spędzo­
ne pracy, dobre imię na jakie sobie u przeciwni­
ków nawet zasłużyć potrafił, dowodzą, iż trudno 
żeby zaufan.e ś. p. Brzostowskiego lepiój było u- 
mieszczonem. Lecz rozprawy obrońców wypro­
wadziły na jaw mnóstwo żądań i potrzeb, którym 
koniecznie trzeba zaradzić, jzwłaszcza obecnie gdy  
p. Gerschoff mając już rozwiązane ręce, z myślą 
s w o b o d n ą  i w o l ą  niczem nie k r ę p o w a n ą ,  m o ż e  
wykonywać wszystko to co będzie uważał za po­
trzebne dla dobra gminy opiece jego poruczonój.

W  toku sprawy nakazanem zostało urzędowe 
śledztwo dla sprawdzania zarzutów p. Gerschof- 
fowi uczynionych, śledztwo to trwało jeszcze przy 
zaczęciu rozpraw i na zdziwienie obecnych, o- 
brońca panny Brzostowskiej cytował w mowie 
swojój niektóre z niego rezultatu Gerschoffowi 
przeciwne.

Stało się zadość przepisom prawa i słuszności; 
ale w, interesie samego p. Gersehoffa leży, żeby 
ogół wiedział co już zrobiono, co pozostaje jesz­
cze do zrobienia. Taka jawność najlepszą będzie 
odpowiedzią na wszelkie nagabania niechętnych, 
na wszelkie wieści uwłaczające p. Gerschoffowi i 
użyteczności a praktyczności zapisu. Donosiłem

*)  W inniśm y dodać na  obronę strony drugićj, że hrab ianka 
Brzostowska, siostra testatora, złożyła w radzie adm inistracyjnej 
dcklaraeyą zapewniającą byt gminy i utrzym anie instytucyi za­
łożonej testam entem  brata, i odpowiedni tój deklaracyi ak t ze­
znała przed notaryuszem . Insty tucya przeto pozostałaby, cho­
ciażby hrabianka Brzostowska sprawę w ygrała, lecz chodziło o 
utrzym anie świętej woli testa to ra , k tó ry  dbając o pomyślność 
swego pięknego zak ładu , kierunek jego powierzył p. Gerschof­
fowi, i i  wszelką słusznością senat wyrokiem swym testam ent 
ten utrzym ał, p . k . Cz.

w poprzedniój korespondencyi, że podług naszego 
zdania, p. Gerschoff ma za sobą słuszność, ze to 
zdanie jest wyrażeniem opinii większości. Wyrok 
senatu nadał tój opinii zatwierdzenie. Lecz po­
trzeba, ażeby wszyscy zostali o tem dowodnie 
przekonani, ażeby umilkły g łosy  przeciwne, a in­
stytucya ś. p: Brzostowskiego zajaśniała w całym  
blasku powodzenia, a tóm usprawiedliwiła szla­
chetne zamiary testatora. N a spełnienie tego po­
trzeb? _ żeby p. Gerschoff gorliwe swoje łożył sta­
rania i przyszły owoc prac przedłożył opinii o- 
gółu; niechaj ten ogół wie czego po nim może 
żądać, niech się przekona, że nie został zawie­
dzionym w swoich żądaniach. Tem bardziój to jest 
potrzebne, że przed niedawnym bardzo czasem , 
w podobnój a nader ważnój sprawie, opinia ogó­
łu na smutny zawód narażoną została. Tutaj prze­
konani jesteśmy, że będzie zupełnie inaczej i dla 
tego radzimy p. Gerschoffowi jawność przede- 
wszystkiem.

Poznań 13 grudnia.
4.̂  Wybory nowe dotąd nierozpisane w Pleszewie 

w miejsce X . bisk. Stefanowicza iPoznaniu Dra Veita. 
Nieprzyjęcie mandatu przez pierwszego, było rzeczą 
przewidzianą, bo jeszcze w d. 19 listopada X . Re- 
spądek oświadczył b y ł, że Sufragan wyboru nie 
przyjmuje; że zaś mimo tego wybranym został, 
poczytać to należy za świadectwo uznania ze stro­
ny obywateli. W ybory poznańskie odbyć się ma­
ją przed sametni świętami. Zdrje się że liberalne 
stronnictwo niemieckie nie będzie i tym razem g ło ­
sowało z tsk zwanem konger waty wnóiii. Onegdaj 
stuletni właściciele dóbr z powiatów poznańskie­
go, obornickiego, średzkiego i wrzesińskiego w y­
bierali z pomiędzy siebie jednego członka do izby 
panów, dawniejszy bowiem wybór p. Ignacego  
Skarzewskiego z Nekli nie otrzymał potwierdzenia 
królewskiego. Wybór padł na pana Chryzostoma 
Niegolewskiego z Bytynia radcę departamentowe­
go z czasów Keięstwa Warsza*. ■■kiego; wyborców  
było czterech, to je s t: hr. Kwilecki z Wróblewa, 
Niegolewski, Hulewicz z Młodziejowic i Karczewski 
z Czarnotek.

Prowincya Szląska otrzymała w tych dniach za­
twierdzenie nowego kredytu ziemskiego aż do wy­
sokości dwóch trzecich wartości dóbr. Nowa przy- 
pożyczka służyć ma na spłacenie bądź prywatnych 
wierzytelności hipotecznych, bądź też działów spad­
kowych. Kolegium ekonomiczne ogłosiło sprawo­
zdanie o tegorocznych żniwach w W . Ks. Poznań- 
skiem. W edle tego wypadły one w oziminach ni- 
żój od średnich, gorzój jeszcze w roślinach strąko­
wych i olejnych. Co zaś do roślin pastewnych, ta­
kowe prawie zupełnie chybiły. P o  ożywieniu mia­
sta naszego podczas wyborów, zupełna niemal 
nastała cisza. Ruch nieco więcój ożywiony panuje 
tylko na starym rynku, gdzie od wczoraj rozpo­
starły się tasze jarmarczne przyciągając ku sobie 
tłumy _ to kupujących na gwiazdkę, to gapią­
cych się.

„ ,. Paryż 11 grudnia.
Rozbierane są argumenta odpowiedzi na pogło­

ski o wojnie włoskiój dzienników Ost-Deutsc/ie-Post 
i Morning-Heralda. Jednoczesność odpowiedzi da­
je do myślenia. Gdyby argumenta były prawdzi­
we, polityka kardynała Fleury byłaby trudną do 
przeprowadzenia, i pogłoski wojenne nie odegra-
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O ile we Francyi proces Montalemberta, o tyle 
Nawzajem możnaby powiedzieć, u nas, budziła 
ciekawość i zajęcie sprawa o utrzymanie lub unie­
ważnienie testamentu śp. Karola hr. Brostowskie- 
80, a o którój już kilkakrotnie wspominane było 
W Czasie. Sprawa ta odsądzona nakoniec ostate­
cznie w senacie, wypadła na korzyść obdarowanój 
łWzez nieboszczyka gminy, i testament w całćj 
Ciocy utrzymany został. Opinia^ przyklasnęła wy- 
tokowi senatu, a mecenas K oisiewicz, który wy- 
8fał sprawę, przydał jeden liść więcój do swoich 
*&sług w zawodzie obrończym.

Jeszcze sprawa ta nieprzebrzmiała, gdy wieść
0 bnój doszła do Warszawy. Pewien obywatel
1 Królestwa z powiatu Szadkowskiego, zaciągnął

łyby nawet roli fortelu na korzyść wyborów ru­
muńskich. Godnem jest uwagi, że Rosyanie, któ­
rzy niegdyś tak zachęcali do wojny, zdają się jój 
me chcieć. Redakcya Courrier du dimanche widzi 
znowu odosobnienie. Niecierpliwość prowadzi do 
złych konkluzyi. Na odosobnienie cesarstwo się 
nie wystawi, choćby mu przyszło pozostać w po­
koju. Na pokoju traci jednak cesarstwo najwięcój. 
System amfiktyoński pokazuje się tylko złudzeniem, 
a W łochy są osobistem niebezpieczeństwem cesar­
stwa, mimo baczności Piemontu i Anglii. W  L on­
dynie aresztowano znowu 15 spiskowych. Jedna 
z niemałych trudności, na jaką napotyka cesar­
stwo w swych zamiarach, pochodzi z s imój Fran- 
cyi. Słusznie czy nie słusznie, Francuzi mają od­
razę do W łochów, których wystawiają jako wie­
cznie się kłócących, jako nie przedstawiających ża- 
dnój Wielkiej indywidualności, jako niezdolnych do 
rządzenia się sobą. Francuzi cenią wysoko przy­
mioty surowe narodów i na nich sąd swój opie­
rają. Dzisiejsza Patrie  odpowiada gazecie Ost- 
Deutsche-Post. Spokoi ona, broni Piemont, ale tak­
że i oskarża. Morning Herald i Morning Chronicie 
przeczą, aby zabierało się na pojednanie Za­
chodu z Neapolem. W . książę Konstanty ma być 
wkrótce w Tulonie.

Zdaje się, że zbliżają się do końca negocyacye 
o żeglugę dunajską, o którój [mało piszę, bo o niój 
lepiój wiecie niż Paryż. Konferencya dunajska ma 
być ostatnią. Mocarstwa europejskie nie chcą aby 
Paryż był nadal ogniskiem polityki. Wypadki m o­
gą jednak niechęci osłabić.

Nawet Rumunie nie wiedzą jasno co się dzieje 
w Rumunii x do czego _ agitacya tego kraju pro­
wadzi. W  to co się robi musiały się wdać amba­
sady w ątambule, na żądanie samój Porty. Nord 
ogłosił niedawno protokóły konferencyi o Czarno­
górę, a Journal de Constantinople wystawia je jako 
sfabrykowane. Grunt wschodni jest tak płodny 
w intrygi, że trudno się o prawdę dopytać.

Independance się myli donosząc, że Machmud 
pasza, jest w Aleksandryi i że śpieszy do D żed- 
dah. Spieszy on zD żem il bejem do Paryża, w któ­
rym ma zabawić dni kilka i dopiero potem ma 
się udać  ̂do Dżeddah. Byłbym  bardzo nie rad 
gdyby mię omyliło źródło, z którego czerpię tę 
wiadomość.

Federalna rada szwajcarska przyjęła w komple­
cie i uroczyście hr. Turgot jako rzeczywistego am­
basadora. Szwajcarya, zajmując ważną pozycyą, 
miała często biegłych dyplomatów, ale nie amba­
sadorów, bo była stawianą niżój monarchii. Na­
poleon I llc i  w znaczeniu ją podwyższył, bo ma 
na celu ważne negocyacye, które rozmaicie tłu­
maczą.

Francya posyła do Kochinchiny msjorów inży- 
nieryi. Posłanie jenerała brygady nie zostało do­
tąd zdecydowane.

Komisya ustanowiona na żądanie księcia Napo­
leona dla rozebrania kwestyi handlu wolnemi mu­
rzynami, zebrała się trzy razy i wysłuchała wielu 
oficerów marynarki. Miano ją przekonać, że han­
del  ̂ czy najem murzyński jest niezbędny, szcz^gój- 
niój kiedy mimo obietnicy, Anglia nie chce zezwo­
lić na najem Koolisów. Najem murzyński będzie 
prowadzony mimo Anglii.

Wczoraj Cesarz polował w Fontainebleau, a 0- 
negdaj był z Cesarzową w operze włoskiój na 
„Rigoletto", śpiewanój przez Mario i Frezzolini.

był u lichwiarza pożyczkę i wystawił mu wł sno- 
ręczny rewers w Kaliszu. D la spłacenia zaś tój 
sumy lichwiarz mu doradził, aby się z nim udał 
do zamieszkałój w pogranicznóm mieście Ostrowie 
kapitalistki, co tenże niebawem uczynił. Za przy­
byciem wszakże na miejsce, lichwiarz komu inne­
mu ceduje rewers, a nowonabywca kładzie areszt 
na przybyłego obywatela i zatrzymuje go pod 
zamknięciem w Ostrowie, a to na zasadzie decy- 
zyi miejscowego 8%(ju powiatowego, który za po­
wód do wydania takowego przytoczył między in- 
nemi motywami: Mże ze°względu na stan obecny 
byłego Królestwa” Polskiego i z powodu niedo­
kładnego tamże wymiaru sprawiedliwości“ (!!) Już 
to przyznać trzeba, że motywa jakich m ało! więc 
to u ras brak sprawiedliwości, a tamże? po tu­
kiem postąpieniu 2 obywatelem i obcym podda­
nym? Aresztowany odwołał się wyżój, a tymcza­
sem wszyscy oczekują 2 2ajęciem , jaki obrot we­
źmie ta sprawa, która wywołała ogólne oburze­
nie. —

A le przejdźmy do innój materyi. Idzie tylko o to 
od czego zacząć. Może od wystąpienia w H ugo- 
notach, p. Reichardta; ale to jakoś nie szczegól- 
niój mu poszło. Jest to śpiewak, który umiejętność 
śpiewania w wysokim posiada stopniu, tylko że 
głos, nie zawsze mu już dopisuje. Cena biletów do 
teatru była podwyższoną, a jednakże jakaż to 0-

gromna różnica jego śpiewu od śpiewu np. Dobr- 
skiego. Pierwszy tenorzyśta opery włoskiój w Lon­
dynie, gdyż tak się tu nazwał p. Reichardt, aniby wy­
trzymał porównania z pierwszym tenorzystą ope­
ry polskiej w Warszawie! Nic to jednak nieprze- 
szkadzało, aby p. Reichardt zapowiedział nowy 
na niedzielę koncert w salach redutowych, za któ­
rego powodzenie bynajmniój ręczyć nie będziemy.

Z kolei ma wystąpić w teatrze pani G om ez-W o­
łowska; następnie Nerudy w ealach redutowych, 
a potóm jeszcze 1 jeszcze wielu innych ciągnących 
ze wszech stron świata do W arszawy artystów. 
Jeden z nich nawet p. Buschman z Hamburga już 
przybył, a gra on na tarpodionie! A  cóż to zno­
wu za instrument zapytacie, a my odpowiemy: 
niewierny, bośmy równie dotąd ani słyszeli ani wi­
dzieli tój nowości, którój wynalazcą jest tenże sam 
Buschman.

Jak na świat muzykalny, to dość podobno tych 
nowin, trzeba zatóm zajrzeć jeszcze co się też dzie­
je w świecie literackim. Otóż tedy zaczniemy od 
p. Gebethnera księgarza, który nam wydał poe- 
zye Edmunda W asilewskiego, a do tego wydał 
ozdobnie i przytóm za zbyt niską cenę. A  niska 
cena w  księgarstwie, to dziś jest prawdziwą no­
wością. P oezye te wprawdzie mniój więcój są zna­
ne, ale zawsze nie wszystkim, zwłaszcza gdy skut­
kiem ciążącego niegdyś na autorze zarzutu wy­

chodźtwa, utwory jego nie miały wstępu do kraju. 
Zebranie ich przeto w jedną ca łość, o tyle o ile 
tylko można było, i obznajmienie z niemi roda­
ków zmarłego poety, jest prawdziwą zasługą wy­
dawcy.

_ Z drugiem a jeszcze bardziój obniżonóm w ce­
nie dziełem, ma wystąpić p. Nowolecki tutejszy 
księgarz, ten sam, który obecnie za ofiarowanie 
wydanego w języku polskim Koranu, N. Panu, 0-  
trzymał od J. C. K . Mci pierścień brylantowy. 
Dziełkiem tóm nowóm będzie: „Obrazki z życia 
bogobojnych Polaków  i Polek przez J. Szm igiel­
ską 1 Borkowską*. W ydawca chce uczynić próbę 
czy księgarz może wyjść na swoje obniżywszy zu- 
pełme cenę. Nam się zdaje, że z góry możnaby 
^ / o b r y  wypadek zaręczyć, bo im rzecz tańsza 
a dobra, tóm ̂ więcój znajdzie nabywców. Trzeba 
było koniecznie, aby który z pp. wydawców roz­
począł, 1 nakształt tylu innych przedsiębiorstw w y­
stąpił z cenami nizkiemi, a niezawodnie i inni zmu­
szeni zostaną pójść za jego przykładem, z wielką 
dla czytającój publiczności pociechą.

Za poezyami E. Wasilewskiego, mamy ujrzeć 
także i poezye Juliusza Słowackiego, które w 4ch 
tomikach ma wydać pan S. O rgelbrand, księgarz 
warszawski; a oprócz tego wyjdzie także nakła- 
dem p. Gebethnera przegląd piśmiennictwa poi- 
skiego, w 2ch tomach, przez Siemieńskiego.
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Frezzolini używa łask dworu, szczególnej księcia 
Poniatowskiego, jak wiadomo, nie złego tenora i 
kompozytora. Zajmują się p. Thouvenelem dobrym 
dyplomatą, pomimo szorstkości. P . Thouvenel 
nie chciałby wrócić do Stambułu, ale nie wiado­
mo co zdecyduje Cesarz. Hr. de Bourqueney je ­
szcze nie przybył. Marszałek Pelissier miał się 
zakochać w Anglii, o ambasadorstwie i o jego po­
wrocie nie m a już mowy, ma się on wyrażać o 
powodach słabości marszałka Bosqueta trochę po 
żołniersku. Ten ostatni ma się lepićj, ale zawsze 
nie nęa władzy w lewój ręcę. Trudno, aby objął 
w Tuluzie wielką komendę. Przeczą dzisiaj, aby 
jenerał Bourbaki miał objąć komendę lyońską. 
K om enda ta należałaby się marszałkowi Randon, 
w przypuszczeniu, że marszałek Castellane myśli 
się usunąć, co nie jest wcale pewnem, bo mimo 
lat 80, marszałek ma się jeszcze dobrze.

Pary ii 11 grudnia.W tych dniach zebrali się w ministeryum woj­
ny pod przewodnictwem marszałka ministra, wszy­
scy marszałkowie, wyjąwszy Bosqueta. Szło o kla- 
syfikacyę oficerów według raportów jenerałów in­
spektorów. Dawniój praca ta odbywała się przed 
komisyą jeneralską, a dziś z rozkazu Cesarza, przed 
komisyą marszałkowską. O d ułożenia klasyfikacyi 
zawisł awans oficerów, szczególniój wyższych. Zje­
chało ich i tego roku z 500 oficerów do Paryża 
dla zrobienia wizyt i polecania się.

Dnia 15 t. m. odbędzie się inauguracya strate­
gicznych koszar Cb&teau d’E au mogących pomie­
ścić 5,000 ludzi. Pracują nad nowemi i zapewne 
ostatniemi wielkiemi koszarami, położonemi w o- 
kolicy Panteonu na linii przedłużonego bulwaru 
sebastopolskiego. Wszystkie bulwary, wybrzeża, a 
nawet szersze ulice, są makademizowane. Kosztu­
je  to wiele, ale jest potrzebne.

Nie sądzą, aby mimo chęci księcia Napoleona, 
Emil de Girardin był mianowany radzcą stanu i 
nawet aby przyjął ten urząd. D la takich wysko­
kowych reformatorów jak  Emil de GirardiD, rada 
stanu jest skałą tarpejską. Emil de Girardin spo­
strzegłby, że wszystko co jest w radzie stanu jest 
od niego wyższem. Emil de Girardin był kilka 
razy posłem za Ludwika Filipa i rzeczypospolitój 
i niczem się nie odznaczył. Emil de Girardin mo­
że być prędzój reprezentantem. Godnem jest uwa­
gi, że dzisiejsi Francuzi mało cenią dowcip i ta­
lent, twierdząc, że każdy je  dziś posiada, i że do­
magają się szczególniój umienia tego czego po­
trzeba.

R ada stanu ułożyła statuta asekuracyi przeciw 
gradowi, mrozom, wylewom i pomorowi bydła. 
S tatuta te będą ważnym wzorem dla krajów rol­
niczych, bo dotyczą asekuracyi najtrudniejszój 
w praktyce i o którój długo wątpiono.

Na przyszły rok rząd myśli przeprowadzić en- 
quete czyli badanie w przedmiocie reformy celnój, 
na którą ma przywołać głównych producentów. 
Przypomni to badanie z epoki L . Filipa.

Młodszy syn księcia Orleańskiego uczy się woj­
skowości w Turynie, a starszy udaje się na zimę 
do Walencyi do stryja księcia Montpensier. Fam i­
lia orleańska zachowała we Francyi pod cudzem 
imieniem parę zamków i kilka wielkich lasów. 
W illa Neuilly została całkiem zburzoną i sprze­
daną po kawałku. L. Filip miał Anglika Packam, 
w którym pokładał zupełną ufność i którego czę­
sto się radził, nawet w polityce. Od jego wygna­
nia p. Packam trudnił się eksploatacyą fabryk or­
leańskich w Eu, ale mu się nie powiodło, wró­
cił do Anglii.

Stawiają już kamienny most na R enie, pod 
K ehl, który obudził równe obawy co negocyacya
0 ustąpienie doliny Dappes.

Giełda czeka z niecierpliwością rocznego ra­
portu ministra o stanie finansowym Francyi. R a­
port ma być korzystny.

Nie upadł jeszcze projekt osłabienia wpływu 
Uniiera. Projekt założenia Universela nie udał się
1 p. Juliusz Gandan znikł ze świata paryzkiego. 
Teraz mowa o założeniu Union religieuse. Rząd 
daje swobodę zakonom i klasztorom, lecz stara 
się aby w duchowieństwie świeckiem przem agał 
gallikanizm. Ostatnie nominacye duchowne, szcze-

Co także zasługuje na wzmiankę, to chwalebny 
zam iar, powzięty przez Towarzystwo rolnicze 
w Polsce, wydawania Biblioteki dla ludu; spodzie­
wać się należy, że Towarzystwo znajdzie w tym 
celu chętnych pracowników, i myśl swoją jak  naj­
korzystniej rozwinie. Będzie to pierwszy przedsię­
wzięty krok do oświecenia klasy rolniczej, o któ­
rym dawno już mówiono, a który w tój chwili 
wprowadzają w wykonanie.—

Kiedy już mowa o towarzystwie rolniczem, nie- 
zawadzi rzuoió okiem i p0 za obręb miasta i do­
tknąć fiktów  dotyczących roli. O wói jak  to już 
pisaliśmy, skutkiem nagłych mrozów, które nad­
zwyczaj niespodzianie chwyciły, wiele jarzyn po­
zostało w polu i zamarzło. Dzią dopiero z odebra­
nych z różnych stron korespondencyj, dowiadu­
jem y się że w jednym  tylko okręgu w Lubelskim, 
wszelkie ogrodowizny i kartofle, przed mrozami 
zostały sprzątnięte. Jeżeli podobnych miejso było 
więcój w kraju, to jeszcze zdołamy wyj&ł na swo­
je  i straty nie będą tak znacznemi jak z początku 
sądzono.

Za to znowu z innych stron donoszą, a cezem 
także już nadmieniliśmy że na oziminach, miano­
wicie żytach wcześniej posianych, okazała się rdza 
tak  obfita, że te zupełnie pożółkły , a ziemia w y­
dała się jak  posypana rdzą z żelaza. Z udzielo­
nych zatem objaśnień w tym przedmiocie przez

gólniój w cesarskiój kapitule Saint D enis, są wy­
łącznie gallikańskie.

Zaszedłem wczoraj przechodząc do redakcyi 
Monitora. Nie ma już śladu pożaru. Bióra zo­
stały urządzone pięknie a nawet zamożnie. Bogaty 
drukarz p. Pankocke, mający ze 200,000 fr. przy­
chodu, i jego spólnik p. Dalloz adw okat, także 
bogaty, nie szczędzili kosztów. Monitor którego 
przedsiębiorstwo wzięli pp. Pankocke i Dalloz, ma 
dwóch stałych redaktorów płaconych rocznie, i 
licznych kolaboratorów, płaconych a la ligne. Je ­
den ze stałych redaktorów siedzi przez całą noc, 
czekając na rządowe depesze. Depesze przychodzą 
od l ló j  w nocy do 3ój zrana. Jeżeli depesza jest 
ważną, jeżeli nawet raport który ogłasza Monitor 
jest ważnym, drukarze Monitora nie mogą opuścić 
drukarni aż po ekspedycyi dziennika. Dowiedzia­
łem się w redakcyi, że ogłoszenie w feiletonach 
Monitora tłumaczenia romansu F rey tag a , tak dla 
nas niesprawiedliwego, nastąpiło z rekomendacyi 
p. Baroche, prezesa rady stanu, który proteguje 
tłómacza.

P . R igault, utalentowany pisarz Debatów, miał 
mały atak apopleksyą.

Prowadzi się znowu proces o kradzież książek 
z bibliotek publicznych, tego razu o kradzież po­
pełnioną w bibliotece ś. Genowefy.

Potwierdza się, że proces M ontalemberta wy­
toczy się d. 21 i że prokurator p. Chaix d’Est 
A nge, zrzecze się poszukiwania. Jeżeli po opusz­
czeniu poszukiwania, sąd nie przystąpi do deba­
tów, skończy się rzecz na niczóm, a jeżeli przy­
stąpi i wyda nowy w yrok, to w yrok ten , ̂  w ra­
zie gdyby skazał M ontalem berta, nie zostanie wy­
konanym.

Procesu między konsystorzem izraelskim a Uni- 
verem nie będzie i rzecz ta  nie poszła wcale do 
rady stanu. Zatrzymała się na progach minister­
stwa sprawiedliwości, które odmówiło pozwolenia 
na poszukiwanie, z przyczyny że Univers nikogo 
z konsystorza po imieniu nie wymienił.

Cafe de la Regence miała sławnego szachistę ame- 
rykanina Morphy; wkrótce będzie miała innego, 
niemca Andersona.

Jeszcze nie została zdecydowaną sprawa roz­
szerzenia Paryża do fortyfikacyi. R ada municy­
palna opiera się.

Paryi 9 grudnia.
Y. Powrot Cesarstwa z Compiógne nieuczynił 

dotąd politycznego ruchu, przynajmniój w salonie. 
Cesarz przyjmuje u siebie mniój niż zazwyczaj; 
o sprawie Montalemberta już zaczynają zapomi­
nać, a dyskusye rządowe o tem jak uorganizować 
m urzynów  n ajętych  do  prac r o ln ic z y c h , w Alge- 
rze nikogo z białych nieintereBują. W sza k że  pokój 
ten zdaje się nie wróży długiego trwania; ode­
brano ze Stambułu od Ig o  b. m. niepomyślne 
wieści. Poselstwa' europejskie przez dwa dni zbie­
rały się dla naradzenia się o M ołdo-W ołoszczy- 
źnie. Rząd turecki wezwał swoją rezerwę wojsk 
stojących w Azyi mniejszej. Rzeczy finansowe po­
mimo tego że część pożyczki angielskiój już przy­
słano, w niedobrym stanie, bo wojsko i urzędnicy 
dotąd niepłatni. Słowem w Mołdowołoszczyźnie, 
to samo, w Serbii, Czarnogórze i w innych k ra­
jach Turcyi europejskiój. W ładza sułtańska stra­
ciła urok; chrześcianie chcą i czują że mogą wy­
bić się na swobodę. Gabinety, szczególnie fran- 
cuzki i angielski wiedzą o tem dobrze, lecz pół­
środkami oddalają katastrofę, którój żadna siła a 
przynajmniój turecka wstrzymać niemoże. Obawiać 
się trzeba że ku wiośnie i może prędzój, od D u­
naju do morza Adryatyckiego wszystkie ludności 
chrześciańskie powstaną.

Constitutionnel ogłosił dziś 7my list korespon­
denta swego o Rosyi. Jestto  przedmiot dziś w mo­
dzie, to jest rosyjscy wojażerowie w łasce nie tyl­
ko w dzielnicy Breda, gdzie panują wszechwładnie 
a tytuł bojara bardzo się dobrze nosi, ale nawet 
u dworu i w ogólności w prasie. A utor wspomnio- 
nych listów, Grandguillot, nie pochlebia Rosyi jak 
redaktorowie brukselskiego le Nord, ale dosyć 
jój przychylny. Nie przeszkadza to jemu mówić 
prawdę, a że opowiada rzeczy brane na miejscu 
więc ma dużo kolorytu krajowego i nie mało czy-

pp. naturalistów, to jest W agę i Pisulewskiego, o- 
kazało się, że rdza ta jest właściwie maleńkim 
grzybkiem, czyli pasożytem, powstającym z powo­
du zatamowania roślinności, a który botanicy zo- 
wią rdzą zbożową vredo-rubigo. Pasożyt ten nie 
atakuje ziarna ani kłosów, ale jest symptomatem 
wstrzymanój wegetacyi; nauka zaś, nie podaje ża­
dnych dotąd zaradczych przeciw temu środków.

W ielu z gospodarzy obraca buraki i kartofle 
zmarznięte, na pokarm dla zwierząt, a jeden z nich 
z Sochaczewskiego, dokonał nowej znakomitój p ró ­
by z gałązkami _ sosnowemi zielonemi, które użył 
na karm dla owiec. Rzecz szczególna, że owce dla 
tój strawy porzueaią nawet paszę. Gałązki te przy­
gotowują się zwykle w zimie, zwożąc kilkaset fur 
przed owczarnią, a zbierając jęczy to przy rąbaniu 
sążni, czy też po małych gaikach. A  propos rąba­
nia sążni, ważna tu nastręcza się okoliczność, to jest, 
żejpodobno z powodu mającego się wprowadzić w wy­
konanie projektu zabezpieczającego lasy prywatne 
od wycięcia, mnóstwo właścicieli, uprzedzając 
projekt, rzuciło się do sprzedaży i wyrąbywania 
lasów. Bodajby ta pogłoska była fałszywą, cho­
ciaż jest bardzo prawdopodobną.

Wypuszczanie propinacyi, jak utrzymuje wielu 
z właścicieli rolnych, staje się_ także nie małym po­
wodem nadużyć i wystawiania ludności wiejskiej

telników. Dzisiejszy list wpada na przedajność urzę­
dową i na kasę czynowniczą. Oto kilka rysów 
mogących was zapoznać z autorem. „Pamiętam 

rzed kilku tygodniami jedliśmy obiad z pewnym 
rąbią polskim, wracającym z Syberyi ̂  po ośmio 

letniem wygnaniu, korzystając z ułaskawień danych 
wygnańcom z powodu wstąpienia na tron Aleksan­
dra lig o , hrabia wracał myśląc o szczęściu w ró­
cenia do rodzinnój ziemi i uściśnienia swoich, 
wszakże po kilku miesięcznym pobycie na Ukrai­
nie, zaczął tęsknić. Stracił ap e ty t, s e n , wesołość, 
słowem zatęsknił, ale do czegóż? ... do Syberyi!

Ah, moi panowie, mówił nam wy nieznacie Sy­
beryi żyznój, bogatój etc., po pochwałach do o- 
biecanój ziemi dokąd hrabia miał wrócić z rodzi­
ną, dodał półgłosem . . .  a potem, co najgłówniej­
sza, tam tylko w Syberyi panuje swoboda. Tam 
szeroko, przestrono. Tam mogę odetchnąć wol- 
niój, mówić i czynić bez bojaźni spotkania się 
z czynownikiem! Tam rząd prawie nie działa, a 
gdy i kiedy niekiedy da znak życia, to przynaj­
mniój nie gnębi, nie poniża". Słowem nietylko 
hrabia z rodziną, ale nawet i słudzy jego poje­
chali do Syberyi zdała od czynowników.

Czynownicy sprawujący z ramienia rządu skon- 
fiskowanemi dobrami są istotni zbrodniarze. Taki 
uprawlajuszczy, kieruje losami całych wsi i gmin 
w majątkach skarbowych. Trzyma czujne oczy i 
bicz nad gminami wolnómi. On to wykonywa i 
często sam przepisuje miary 'policyi miejscowój, 
on wnika we wszystkie szczegóły wewnętrzcój ad- 
ministracyi: pobiera podatki, zawiaduje robotami; 
słowem jest wszystkiem wszędzie. Sądzi, potępia 
i karze osobiście.

W olą wszystkich Cesarzów było dać pewne 
swobody i przywileje skarbowym chłopom dla 
pokazania krajowi, że oni szczęśliwsi od obywa­
telskich. Otóż żądza czynowników z naturalnego 
ich opiekuna robi się zmorą i postrachem ich. T a­
ki gospodarz ma syna i drży, aby go nie odda­
no w rekruty. Nie bój się, ale zapłać! Ten drugi 
ma urządzić proces i niechciałby przegrać. W y­
grasz, ale zapłać. Jakoż rząd musi działać przez 
procedurowego opiekuna! Wszystko się płaci i 
kupuje, więc ubożeje, wszyscy cierpią tylko czyno- 
wnik panoszy się i po kilkuastu latach zarządu 
gdy nawet na prośbę chłopów rząd kazał sądzić 
winowajcę, on ma się już czem opłacić sędziom 
tyleż co i on przedajnym.

.... Oto jeszcze jeden urywek rozmowy pana 
Grandguillot z polskim dymisyonowanym oficerem, 
którego nazywa Stanisławem. Było to w Jassach. 
Zacząłem służbę moją— rzekł Stanisław— na W o- 
łoszczyznie, gdzie stał mój oddział. Pewnego dnia 

ostano mię z częścią pułku w głąb kraju z roz- 
azem , ab ym  się  zajął p ok arm em  i utrzym ać iem 

moich żołnierzy. U m ó w iłe m  się  z kupcam i o ce­
ny ziarna, chleba i mięsa. Płaciłem wszystko i za­
pisywałem a wróciwszy do Jass, podałem pułko­
wnikowi likwidacyjny raport o wydanych pienią­
dzach z oznaczeniem cen.

Nazajutrz widzę u siebie wszystkich oficerów. 
Co takiego? pytam. — Co ty robisz człowieku!! 
gdzie ty znalazłeś, żeby kto sprzedawał za bez­
cen ! — Koledzy, Bóg mi świadkiem że prawda. 
Oto rachunek. Czytajcie, liczcie. — T u wszyscy 
zaczęli się w głos śmiać zemnie. — Bez ogródki 
powiedzieli oni, że powinenem nanowo porównać 
rachunki i naznaczyć w kilkakroć wyższe ceny na 
wszystko. Koledzy dali mi swoje rachunki dla 
wzoru.— Nie chciałem, ale musiałem wziąść dy- 
misyę i rzucić^mój zawód. — Rzeczy te dla nas 
nie bardzo już nowe, bardzo zajmują francuzkich 
czytelników.

Londyn 10 grudnia.
SS. Sądząc po wiadomościacn z Irlandyi mo- 

żnaby rozumieć iż kraj ten jest w przed dniu re- 
wolucyi i że lada chwila w zjednoczonem króle­
stwie do wojny domowój przyjdzie. Naprzód po­
nawiały się napady nocne na posiadaczy ziemi, 
potem nastąpiła proklamacya gubernatora prze­
ciw tajnym towarzystwom, a nakoniec dziś przy­
chodzi wiadomość o odkryciu podobnego stowa­
rzyszenia. Nie jest to jednak tak zatrważające jak 
niektóre kontynentalne dzienniki przedstawiają.

na różne pokusy, wiodące ją  do zguby i demora- 
lizacyi.

Na brak monety zdawkowój w kraju, ciągłe dają 
się słyszeć narzekania, do których przyłączają się 
także skargi na brak kapitałów i kredytu, a tym 
czasem urodzaje na rok przyszły nie wielkie ro ­
kują nadzieje. Za tym brakiem kapitałów, idzie 
z kolei brak rąk i jakieś złe pomiędzy służącemi, 
które znowu przypisują zbyt częstym jarmarkom 
i targom, po okolicznych miasteczkach bez potrze­
by odbywanym.

Co do pewodów stagnacyi w handlu w niektó­
rych miejscaeh, temi jest niedostatek w wielu o- 
kolicach środków komunikacyjnych i zupełny brak 
dróg bitych, a czemu zapewnie z czasem zaradzo- 
nem zostanie.

Nadewszystko co jest uderzającem, to pojęcie o 
naszym kraju niektórój młodzieży, przybywającej 
z zagranicy. Jeden z nich np. powróciwszy z pa­
tentem członka towarzystwa rolniczego w Londy­
nie, odmówił wręcz Towarzystwu rolniczemu w Pol- 
sce zaszczytu należenia do jego grona. I  toż to są 
owe świete obowiązki, względem swego własnego 
kraju. Przypuściwszy nawet że Towarzystwo rol­
nicze polskie, nie wytrzyma porównania z Lon- 
dyńskiem, to jeszcze nie należy usuwać się od nie­
go, ale właśnie spieszyć mu z pomocą przez obznaj- 
mianie go z postępami zagranicznemi i tem wszy-

Rozjątrzenie pomiędzy czynszownikami jest zape­
wnie wielkie i tem smutniejsze, iż wyradza skry­
tobójstwa, ale w tem duchu opozycyi niepodobna 
dostrzedz jakiegokolwiek narodowego poczucia i 
równie rodowity Irlandczyk jak Anglik lub Szkot, 
nabywając ziemię zostaje przedmiotem nienawiści 
i zemsty. Jest to nienawiść pojedynczych do po­
jedynczych, klasy do klasy, ubogiego do bogate­
go , czynszownika do poborcy, wyrodzona z sy­
stemu oczynszowania wieczystego. Wyższa klasa 
w Irlandyi o tyle się różni od Anglików o ile ich 
różni religia, zresztą połączona wspólnym intere­
sem w politycznem, handlowem i ekonomicznem 
położeniu, Irlandyajest w całem znaczeniu tego 
słowa, złączoną w jedno królestwo z Anglią. Opo- 
zycya więc w tych klasach jest prowincyonalną 
ale nie narodową, może się okazywać w codzien­
nych stosunkach ale do rewolucyi doprowadzić 
nie może.

Rok 1848 okazał że narodowości irlandzkiój 
niema, bo jak może być narodowość ludu, który 
języka swego zapomina i obcy przyjmuje i dla 
którego kraj swój opuścić jest szczytem życzenia. 
Przeludnienie, ubóstwo i czassm głód niemogą tu 
być tłumaczeniem, bo są inne kraje z podobnym 
stosunkiem ludności do ziemi a niemają do tego 
blisko zamożnój Anglii i otwartych w koło por­
tów; w wielu częściach Europy, głód nawiedza 
a przecie ludność ziemi swój nieopuszcza. Nasi 
górale nieraz straszny głód cierpią, jednak nawet 
na pobliskie doliny się nie wynoszą, a w Poznań- 
skiem i polskich Prusach próżnemi się okazują 
ponęty stawiane polskiój ludności do kolonizowa­
nia się w Ameryce chociaż ich dziedziczne ziemie 
w obce przeszły ręce, gdy tymczasem Irlandczyk 
tylko myśli jakby się dostać do kraju dolarów. 
Irlandczycy którzy się z kraju do Ameryki wy­
nieśli, nietylko że dorobiwszy się czego, rzadko 
powracają do kraju rodzinnego, ale zwykle jeszcze 
sprowadzają do siebie rodziny swoje i powino­
watych.

To też tem więcój brzmi to dziwnie że wykry­
ty spisek miał mieć na celu przygotowanie na 
wylądowanie zbrojnych Irlandczyków z Ameryki, 
do udziału w czem sławny W alker miał być za­
proszony ale przytomnie się wymówił. Nie wiele 
jest jeszcze szczegółów, to tylko że 17 spisko­
wych bardzo młodych ludzi, przywieziono do Cork 
i że cała rzecz wydaną została przez niejakiego 
Sulivana, który zaprzysiężonym był członkiem po- 
mienionego towarzystwa. Prawo angielskie bar­
dzo jest surowe w przestępstwach tego rodzaju, 
zdaje się że sprawa ta załatwioną będzie w sądzie 
policyjnym. Rząd tak mało widzi niebezpieczeń­
stwa naruszenia spokoju publicznego, iż nietylko 
nieposyła żadnych posiłków wojskowych do I r ­
lan d y i a le  i garn izon y  w tćj p row incyi u żyte nie 
zo sta ły . P o lic y a  w ystarcza  i w okolicy gdzie za­
mordowano p. Ely, pomnożoną została liczba po- 
licyantów i ustanowiono kilka extra stacyi policyi, 
na utrzymanie których mieszkańcy płacą, jako ro­
dzaj egzekucyi, aż do wykrycia sprawców tój 
zbrodni, którzy jak wiadomolprzechowują się mię­
dzy mieszkańcami.

Coraz więcój miast przystępuje do oświadcze­
nia za reform ą, ale przy tem nie wzmaga się za­
jęcie publiczności tym przedmiotem. W  tym ty­
godniu meeiingi się odbyły w Halifax, Leicester, 
Rohdale, Preston i innych.

W  Kidderminster p. Lowe, a na zgromadzeniu 
towarzystwa agronomicznego w Devizes, p. Est- 
court przemawiali do swych wyborców, oba w du­
chu reform ale oba przeciw p. B right, chociaż 
pierwszy należy do stronnictwa tak zwanego libe­
ralnego, to jest lorda Palm erston, drugi do kon­
serwatystów.

W ice-hrabia Palmerston dał się słyszeć na wy­
stawie bydła w Ramsey. P rzed zabraniem głosu 
przez niego, naprowadzana była mowa na refor­
my i inne polityczne sprawy, lecz zawiedzenie by­
ło wielkie, bo lord Palmerston tak przemilczał te 
przedmioty jak  dzienniki stronnictwa jego ciągle 
robią. Za to też rozwodził się nad ulubioną swo­
ją  m ateryą, wojną w Krymie,_ przyezem jak  zwy­
kle umiał przywieść do uniesienia słuchaczy swo­
ich, wynosząc ile to Anglia chwały i korzyści n*

stkicm co się nauką i trudami pod obcem niebeu® 
zdobyło, a co z korzyścią dla rodzinnój ziemi z»' 
stosowaćby można. Nie pojmujemy więc takiej od­
mowy, zwłaszcza gdy patrząc jna prace towarzy' 
stwa, widzieliśmy i mężów pełnych zasługi, stoj«' 
cych na czele jego i słyszeliśmy ich zdania pr°' 
ktyczne dające wysokie o ich inteligencyi wyobP1- 
żenie. Ze smutkiem przeto przychodzi nam dowi®' 
dzieć się o takiem fakcie, jednego anglomana, 9 
z większym jeszcze ogłaszać czyn podobny, któr/ 
bodajby nie powtórzył się już nigdy!

Ale dosyć tych obrazków rolnych, na które * e' 
szliśmy nie z przyczyny braku innych, jak  np. c if '  
sto warszawskich, ale głównie dla tego że i 
n iem ogą być obojętne krajowcom, a czytelniku01 
niniejszego pisma.

W racając przeto raz jeszcze do W arszawy d®' 
dam y, że czasopismo „Kronika" które już j u< 
chwiało się w dalszem wydawnictwie, znowu pr^e' 
szło w inne ręce i wychodzić będzie nadal od 0<T 
wego roku; że we wtorek 14go b. m. występ0̂  
w operze Łucya z Lamermoru pani L . Goi°e 
śpiewaczka; że w prz&szłą niedzielę d. 19go b- ***j 
łączą się razem pp. [J. W ieniawski, A  Herma0 
Reichardt, i wspólny w salach Redutowych wrżf t 
dzają koncert.

O
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tem zyskała. Zarazem wyraził swoje zadowolenie 
widząc, że obecny gabinet uzupełnia dzieła które 
on i jego przyjaciele rozpoczęli, to jest pacyfi- 
kaeyę Indyi, zawarcie traktatu z Chinami, i ze­
tknięcie się z Japonią, i cieszył się że ci trzej mę­
żowie którzy to dokonali, lordowie: Canning, Cly­
de i Elgin, przez niego wybranemi byli. Z wyją­
tkiem tego wstecznego poglądu politycznego i nie- 
wspominając o sprzymierzeńcu Anglii jak tylko 
nawiasowo w związku z przyszłością, lord P al­
merston niedotknął obecnego położenia i ograni­
czył się na długićj, często oklaskami przerywanej 
mowie o rzeczach tyczących się rolnictwa i prze 
mysłu.

Rząd angielski zaprzecza dziś w swym or 
ganię, wiadomość telegraficzną co do bliskiego 
odnowienia stosunków dyplomatycznych z Nea­
polem. Wzmiankowany o tym telegrafie list lorda 
Malmesbury do rządu neapolltańskiego nigdy nie 
istniał.

List z Turynu mówi o okólniku hr. Cavoura do 
ajentów dyplomatycznych Sardynii z powodu po­
głoski o grożącój wojnie we W łoszech, zaprzecza­
jąc, aby cośkolwiek zaszło, coby mogło dać po­
wód do tój wiadomości.

Jak donosłem , p. Fryderyk B ruce, brat lorda 
E lg in , mianowany jest ambasadorem w Chinach. 
P . Rumbold, dawniój attachó przez jakiś czas 
w W iedniu, którego palmerstoński Globe robi am­
basadorem, towarzyszy mu jako sekretarz. Często 
Globe, chcąc uchodzić za najlepiój widzącego, jak 
to dawniój b y ło , wpada w sidła mistyókatorów i 
staje się przedmiotem przycinków kolegów swoich.

Statek „Bombay" z 400 ludźmi posiłków dla 
Indyj na pokładzie, o którego zatonieniu już z pe­
wnością mówiono, przybił do brzegów Anglii 
w najniebezpieczniejszym stanie i po utracie po­
łow y swych majtków, którzy znajdowali się na 
maszcie w chwili, kiedy się ten złamał i razem 
z nim do morza wpadli.

W i e d e ń  14 grudnia. J. C. K. Ap. Mość prze 
znaczył 1050 zł. austr. na rozdanie między ubogich 
kartek na ciepłe jadło, dostarczane ubóstwu pod­
czas zimy.

— Kardynał książę arcybiskup wiedeński wyje­
chał wczoraj do Rzymu.

—  Dzienniki tutejsze niezmierną przywięzują wa­
gę do pewnego listu Gaz. Kolot'iskiej z Wiednia pi­
sanego, w którym taż stanowczym tonem opowia­
da o przymierzu Austryi i Prus. Nie wątpimy, że 
w wielu sprawach oba rządy niemieckie zgodnie się 
zapatrują, lecz wnosić z tego już o przymierzu, by­
łoby zawczesnóm. Gazeta Kotońska w ogóle zawsze 
okazywała sympatye dla Austryi, a wtedy nawet, 
gdy zacięty toczył się spór między dziennikami wie- 
deriskiemi i berlińskiemi, do którego i półurzędo- 
we organa mieszały się, ona zawsze broniła Au­
stryi. Ale tak jak wtedy tak i dziś Gaz. Kotońska 
n ie  przemawia w niczyjćm, a tćm mniej w urzę- 
dowem imieniu. Wprawdzie od zmiany gabinetu 
w  Berlinie spór dziennikarski ustał, a dzienniki 
wiedeńskie z zajęciem przyglądały się temu co się 
dzieje w Berlinie. Wszelako dowodzi to dopiero do­
brych ich chęci, ale jeszcze nie jest świadectwem  
o przymierzu. Przyjść do niego może, by je, co rze­
czą jest naturalną, postawić naprzeciw Francyi i 
Rosyi, lecz w tej chwili niemożna utrzymywać, aby 
rzecz była już gotowa.

Królestwo Polskie.
Pisaliśmy kilkakrotnie o projekcie nowćj orga- 

nizacyi sądownictwa w Królestwie, i dokładną treść 
tego projektu, podaną w liście korespondenta na­
szego „z Królestwa Polskiego", (wraz z treścią pro­
jektu oczynszowania włościan, wypracowanego przez 
komitet Uexkula), zamieściliśmy w Czasie z I3g0 
sierpnia 1857 r. Wówczas to bowiem projekt ten 
reorganizacyi sądownictwa, wypracowany w oddziel­
nym komitecie rządowym, prawnym, pod przewo­
dnictwem radcy tajnego Hubego, przedłożony był 
Radzie Państwa. Otoż projekt ten otrzymawszy za­
twierdzenie, po uczynieniu w nim pewnych zmian, 
wchodzi teraz w wykonanie.

Główne zmiany jakie ten projekt w dotychcza- 
sowćj organizacyi sądownictwa wprowadza, ujrzą 
czytelnicy z następującego porównania:

Dotychczas sądownictwa cywilne i kryminalne 
były rozdzielone od siebie, z wielką korzyścią dla 
kraju i dla wymiaru sprawiedliwości. W wydziale 
cywilnym  było: 80 Sądów pokoju, jeden w każdym 
okręgu sądowym; 8 trybunałów cywilnych pierw- 
szój instancyi i jeden trybunał handlowy w War­
szawie; jeden sąd apelacyjny czyli drugićj instan­
cyi w  Warszawie; nakoniec dziewiąty departament 
senatu  w Warszawie, będący najwyższą instancyą 
w sprawach cywilnych. W  wydziale karnym  było: 
80 sądów podsędkowskich i policyi prostój, jeden 
w każdym okręgu sądowym, istniejących obok są­
dów pokoju; 17 sądów pohcyi poprawczej; 4 sądy 
krym inalnej wydział kryminalny w sądzie apela­
cyjnym  w Warszawie, rozsądzający^jw drugićj in­
stancyi sprawy kryminalne; nakoniec dziesiąty de­
partament senatu w Warszawie, będący najwyższą 
instancyą dla spraw kryminalnych.

Projekt nowćj organizacyi sądownictwa proponu­
je połączenie sądownictwa cywilnego i kryminalne­
go, to jest rozsądzanie w jedny: h i tychsamych są­
dach, spraw cywilnych i karnych. Jestto głównym 
błędem projektu, przez który zamiast polepszyć, 
pogorszyćby mógł organizacyę sądownictwa i wy­
miar sprawiedliwości. Według projektu mają być:

Sądy gminne, jeden w kaźdćj gminie, z obszer­
niejszym nieco zakresem działania niż atrybucye 
dzisiejszych wójtów gmin i burmistrzów miast,

którzy będą tym sądom gminnym przewodniczyć. 
Te sądy gminne mają rozpoznawać spory cywilne 
między osobami do gminy należącemi, a jeżeli 
spór nie przenosi wartości 6 rs., rozstrzygać tako­
we; mają także rozpoznawać wykroczenia i prze­
stępstwa mniejszćj wagi i przedsiębrać środki za­
radcze względem wszelkich wykroczeń. Sądy gmin­
ne mają się składać z wójta lub burmistrza o- 
raz z przysięgłych i ławników, wybranych przez 
gminy a zatwierdzonych przez rząd.

Sądy powiatowe, mające być właściw iepierwszą 
instancyą tak w sprawach cywilnych jak i krymi­
nalnych; jeden w  każdym powiecie, a przeto 39 
w całem Królestwie. Zastąpić one mają miejsce 8 
trybunałów cywilnych i czterech sądów kryminal­
nych. Co do trybunału handlowego, niewprowadza 
projekt żadnćj zmiany.

Izby cywilno-krym inalne  mają być drugą instan­
cyą w sprawach cywilnych i kryminalnych, i zastą­
pić przeto sąd apelacyjny. Każda gubernia ma mieć 
oddzielną „Izbę cywilno-kryminalną", a warszaw­
ska dwie, w  Warszawie i w Kaliszu; ogółem prze­
to 6 Izb cywilno-kryminalnych.

Departamenty Senatu  IXty i Xty będą, jak do­
tychczas, najwyższą instancyą sądową; dziewiąty dla 
spraw cywilnych, dziesiąty dla kryminalnych.

Projekt zatrzymuje instytucyę rejentów czyli no- 
taryuszów w dotychczasowych ich atrybucyach, i 
stanowi że rejenci będą przy każdym sądzie po­
wiatowym; akta notaryalne będą miały, jak do­
tychczas klauzulę egzekucyjną. W instytucyi adwo­
katów czyli obrońców tę tylko zmianę, iż obrońcy 
będący dziś przy trybunałach, będą przy sądach po­
wiatowych. Instytucyę prokuratorów zostawia bez 
wielkićj zmiany.

Główną zaletą tego projektu byłyby sądy gmin­
ne, należycie uorganizowane; główną wadą połą­
czenie sądowmictwa cywilnego i kryminalnego, to 
jest poruczenie jednym i tymsamym sądom spraw 
cywilnych i kryminalnych, o czem wyićj wspom­
nieliśmy.

Przy rozbiorze projektu tego w Radzie Państwa, 
miał właśnie na jego wadę zwrócić uwagę sam 
monarcha, o czem w swoim czasie donosiliśmy. 
Gdy bowiem na jego zapytanie, jaki cel główny 
ma organizacya, powiedziano, że celem jćj u 
podobnie sądownictwo w Polsce, sądownictwu ro­
syjskiemu, odrzekł cesarz, iż prędzćj pojąłby potrze­
bę upodobnienia organizacyi sądowćj rosyjskićj są­
downictwu polskiemu. Mówiono nawet o zupełnem 
odrzuceniu projektu. Świeże jednak rozporządzenia 
okazują, iż wkrótce w wykonanie wprowadzonym 
zostanie. Czy poprawiony i o ile—nie wiemy.

Wiemy tylko, że nowa organizacja sądownictwa 
wchodzi w wykonanie, a niedawno wszyscy Na­
czelnicy powiatów odebrali rozkaz, ażeby w  jak 
najkrótszym czasie zdali raport: czy znajdują się 
w miastach powiatowych dogodne domy dla po­
mieszczenia sądów powiatowych, w  razie jeżeliby 
takowych nie b y ło , aby polecili budowniczym po ­
wiatowym wygotować jak najprędzćj plan i koszto­
rys przerobienia 1 ib zbudowania domu na pomie­
szczenie tychże sądów.

—  Na Litwie odbywają się teraz sejmiki w celu 
wyboru urzędaików szlacheckich, to jest marszał­
ków, deputatów, sędziów itd. Korespondent z Ko- 
wna w  liście z 26go listopada, zamieszczonym 
w Kronice warszawskiej, daje wyborcom, swym  
współobywatelom, następującą ważną przestrogę co 
do tych wyborów.

„Piszę w chwili dla nas bardzo ważnćj, a co 
trzy i sześć lat się ponawiającej: oto zbliżają się 
sejmiki dla obioru urzędników gubernialnych i po­
wiatowych. Co do tych wyborów, rząd pozostawił 
w tym względzie zupełną wolność obywatelstwu, 
pewny, że to sobie źle życzyć nie m oże, obierze 
więc na marszałków, na sędziów i assesorów, ku­
ratorów szkół i kuratorów magazynów włościań­
skich, ludzi prawych, którzy będą przedstawicielami 
,l*e jednej koteryi, lecz całego obywatelstwa gu- 
bernii lub powiatu. Wybrani są, lub przynajmnićj 
bJĆ powinni, kwiatem szlachty; są oni rzetelnym 
wyrazem ukształcenia moralnego i poznania swćj 
godności, całego obywatelstwa, które reprezentują 
Jestto szjld który nad każdym powiatem figuruje, 
f okażcie nam swych wybrańców, a zgadniemy, 
jakiemi są wyborcy. Dotąd ludzie z boku patrzący 
Sl? tylko ramionami ruszali, a zdać sobie sprawy 
nie ®oglj, dlaczego wybór padał na osoby, nie ko­
rzystające z dobrćj opinii, dlaczego miano na wzglę­
dzie nie usposobienie umysłowe, nie prawość cha­
rakteru, nie zachowanie się moralne, ale tylko ja­
kieś powody tajemne, jakkolwiek i te mogły mieć 
uiantrop'jne pobudki. Ale wybierając kogoś tylko 
z itosci, aby mu ,ja  ̂ sposób do życia, chociaż ten 
uos na to nie zasługuje, postępujemy nakształt 
tinaldiniego, który był bardzo miłosiernym, u je­
dnych zabierał, drugich wspomagał. Chcemy poka- 
za£ ser(;e litościwe, czyliż brakuje nam na to spo­
sobów i środków? dostarczmy kandydatowi służbę 
prywatną , zróbmy składkę, ale nie powierzajmy 
jego sumieniu losu biedniejszćj braci, która dla 
ego że stu dusz nie posiada, od wyborów jest wy- 
ączoną, a na rozsądek i sumienie bogatszćj braci 

spuszczać się musi. Pamiętajmy, że w ręku obra­
nego przez nas sędziego lub assesora spoczywa los 
rodzin szlacheckich, że ten wybraniec zasiada w o -  
piece dworzańskićj j pilnuje interesów nieszczęśli­
wych sierot, że on powinien być wzorem prawo­
ści i miec przeszłość nieposzlakowaną. W  rzeczy 
samej, co się tycze marszałków powiatowych, oby­
watelstwo prawie wszędzie miało na czele łudzi 
zacnych, gorliwych, kochających kraj i do dobrego 
dążących; ale na Boga! przypatrzmy się jakich mie­
liśmy sędziów i assesorów, nie wszędzie broń bo­

że, bo smutną przepowiednią byłby podobny wy­
bór ogólny, ale w niektórych powiatach. Nomina 
sunt odiosa, więc ich nigdybyśmy nie przytoczyli, 
a wzywamy tylko do głębokiego zastanowienia się; 
przypominamy, że przed laty dziewiętnastu ogło­
szono przez pisma publiczne, że gubernia P. 
za niedbalstwo obywateli przy wyborze urzędników, 
przywileju tego nadal pozbawioną została. Nie na­
rażajmy więc dobra ogólnego na niebezpieczeństwo, 
ale owszem używajmy udzielonych nam praw z roz­
sądkiem i zastanowieniem. Ten namiętnie gra w kar­
ty, lubi życie wesołe, hulaszcze, więc dla tego o- 
brać go ? drugi zbankrutował na spekulacyach cu- 
dzemi pieniędzmi, więc także go obrać? trzeci u- 
mysłowy niedołęga, karzeł moralny nie jest w sta­
nie zarobić na kawał uczciwego chleba, więc go 
obierać na reprezentanta szlachty? czwarty zawo­
łany myśliwy, całe tygodnie pozostałby w polu, 
więc fo daje mu już prawo być wybranym. Po­
wiadacie, że i dawniój tak bywało, ż e i z a  dawnych 
czasów kłanianie się i płaszczenie się prowadziło 
do urzędów wyborczych; więc to pochwalacie, więc 
nie widzicie jaki był koniec niesprawiedliwości 
przodków waszych, więc macie na zawsze pozostać 
dziećmi niepoprawnemi, więc was niczego nie u- 
czy historya przeszłości. Zaprawdę smutny to ciąg 
dalszy ostatnich dziejów, a smutniejszym byłby, gdy­
byśmy nie ufali rozsądkowi już rozbudzonemu, któ­
ry widocznie dąży do dojrzałości, gdybyśmy nale­
żeli do pessymistów i czekali tylko z rezygnacyą, 
rychło też świat nasz się zapadnie i dobrych i 
złych razem pochłonie. Oto jest główna wiadomość, 
którą wam miałem zakomunikować, a przy zaję­
ciu się ogólnćm tą ważną dla nas kwestyą wszel­
kie inne odkładam na późnićj."

—  W  Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz zgo­
dnie z wnioskiem księcia Namiestnika dozwolił po­
wrócić do Królestwa Polskiego na zasadzie ukazu 
z dnia 15 (27) maja 1856 r. następującym wychod- 
com polskim znajdującym się za granicą: Antonie­
mu Pychowskiemu i Fryderykowi Niza, oraz Jano­
wi Benedyktowi Ladzie znajdującemu się we Fran­
cyi, nakoniec Karolowi Krajewskiemu znajdujące­
mu się w Turcyi."

„Cesarz dozwolił mieszkańcowi Królestwa Pol­
skiego, Andrzejowi Deskur, który za przewinienie 
polityczne wysłany w r. 1846 do Syberyi, następnie 
przeniesiony został na mieszkanie do gubernii wiat- 
skićj, powrócić na łono rodziny, na zasadach ma­
nifestu koronacyjnego z d. 26 sierpnia 1856 r.“

W  f o c h y .
Gaz. wiedeńska podaje list z Piemontu z d. 6go 

b. m. tćj treści: Hałas wojenny w  naszych dzien­
nikach zaczyna się uciszać, i zdaje się na pozór 
jak gdyby niektóre z nich żałowały, że miały za 
wiele nadziei i za wiele wierzyły wojennym fraze­
som prasy francuskićj. Nie dziwiłoby nas bynaj- 
mnićj, gdyby po niedawnem zbrataniu się gazet 
francusko p/emonckich, przyszło do cierpkiój kłótni 
i zwad, znaczna bowiem liczba gazet francuskich, 
szczególnie marsylskie i lyońskie przybrały ton wca­
le nie wojenny i nie bardzo dla Piemontu przyja­
zny. Albo dzienniki te mówią z pokaźnością i prze­
chwałkami protekcyjnemi, że nienadeszla jeszcze 
pora, kiedy Francya „będzie mogła losami Włoch 
pokierować", albo teź niechcą nic wiedzieć o zmia­
nie stosunków włoskich na korzyść Piemontu. O- 
statnie to mniemanie zdaje się być powodem dla 
dzienników piemonckich do podwojenia zaciętości 
ich przeciw francuskim, i plwania na jednodniowe 
przymierze, obarczając je zarzutami i przymówkami. 
Jak na teraz uwaga publiczna zwraca się na Yilla- 
franca, dokąd W . ks. Konstanty dziś przybył z Ge­
nui z żoną i licznym orszakiem na fregacie śrubo- 
wćj sardyriskiej „Monzambano", którćj fregata pa­
rowa rosyjska „Połkan" towarzyszyła tylko. Flotyl­
la rosyjska, którćj część stoi w  Genui, a reszta 
jest w drodze, ma w połowie grudnia nadejść do 
Yillafranca. Władze cywilne i wojskowe miasta 
Nizzy, jen. por. rosyjski Bagawut i konsul rosyjski 
czekali na W . księcia w Villafranca, a ten po krót­
kim tam pobycie pojechał dalćj do Nizzy i stanął 
w  hotelu Wiktoryi. Wieczorem dano na powitanie 
W. księcia w Nizzy widowisko teatralne, na którem 
śpiewano w  obecności całćj publiczności hymn lu­
du rosyjski, który cała zgromadzona publiczność 
przyjęła grzmotem oklasków. W  Nizzy krąży wieść, 
że Rosya chce rządowi sardyńskiemu dać zapomo­
gę do przyśpieszenia budowy kolei z Nizzy do Cu- 
neo. „Kolćj ta mówią scisie jest związana ze 
stacyą kupiecką Rosyi w  Villafranca i otworzy han­
dlowi rosyjskiemu odbyt towarów do Szwajcaryi, 
środkowych Niemiec i Belgii.* Z Hartpool z Anglii 
przybył już do Villafranca ogromny okręt ładowny 
węglem, które wyładował w  składach rosyjskich. 
W  ciągu tego miesiąca przybędzie tam więcćj je­
szcze statków z węglami.

Mówią, że król W iktor Emanuel z hr. Cavourem 
uda się na zwiedzenie wyspy Sardynii, którćj król 
dotąd niezna. Minister ten zajmuje się tą na pół 
dziką wyspą mającą bogate płody surowe, szcze- 
gólnićj piękne lasy korkowe mało dotąd naruszane 
dla braku dróg. O odstąpieniu Rosyi księstwa Mo- 
nacco nic juz nie słychać. Za to zaś zamknięto 
tameczny bank gier hazardowych, który księciu 
wiele płacił, i zbankrutował.

„pod K rukiem " ku M łynom  dolnym , nosi nazwę „Podw ale" i 
takąż sam ą nazwę ma ulica na W esołćj od tak  zwanćj „C zer­
wonej karczm y* ku domowi spadkobierców  Szpora; k tó ra to 
ulica nosiła ju ż  dawniój nazwę P odw ala.

W  T ulkow icach , w obwodzie Przem yskim  wydarzył się 
na dniu 23 listopada r. b. następujący nieszczęsny wypadek: 
Pisarz folwarczny zostaw ił na  chwilkę nabitą strzelbę w czela- 
dniój izbie; chłopak ogrodnika M ichał P . wziął j ą  do r ą k ,  ja k  
pow iada, by odnieść do pom ieszkania p isarza, ale w tój samćj 
chwili w ypaliła strzelba z niewiadomej przyczyny i strza ł ugo­
dził siedzącą przy drzwiach dziewkę K atarzynę B. tak  niebez­
piecznie w g ło w ę , że w przeciągu pół godziny wyzionęła ducha.

Zastępca nauczyciela g im nazyalnego we Lwowie p . E - 
dw ard M ichoński ofiarował dla tam ecznego gim nazyum  niższe­
go C esarza P ran e  szka Jozefa zbiór m ineralogiczny uporządko­
w any 110 sztuk zaw ierający, wraz ze spisem  takowych.

—  N a ręce p. N am iestnika G alicyi h r. A genora Gołuchow- 
skiego niewymieniony dawca złożył list zastaw ny galioyjski na 
500 złr. w raz z kuponam i na  fundusz ochron we Lwowie.

W  niedzielę 14go przedstaw iano w P radze  n a  scenie cze- 
skiój obrazy z żywych osób ułożone z poem atu „Jarosław  ' z  rę- 
kopismu królodw orskiego, przy czóm aktor K olar starszy w po - 
6taci słowiańskiego b ajarza  głosił tę staroczeską pieśń o ta ta r­
skich najściach mszczących się śmierci chańskiej có rk ij K u- 
blajewnćj.

Kronika i i e j m w a  i sągraniczna.
K r a k ó w  15  g rudnja- Ze zm ianą nazwy wielu ulic w K ra­

kowie, zm ianą również kolejności num erowania domów i w  o- 
góle całego topograficznego podziała m iasta, zachodzi po trzeba 
wydania podręcznćj skazów ki, co ja k  dawniój słyszeliśmy, M a­
gistrat uczynić zam ierza. W  tój nowój denom inacji u lic spo­
strzegliśmy wszelako już teraz, te ulice na Piasku od domu

Przegląd polityczny ,
Beprttz* łeig.gr®$ezns<.

L o n d y n  14 grudnia. Następujące zmiany zaj- 
trr /.P lomacyi angielskiej: Napier przeniesiony 

z Washmgtonu do Hagi, Lyons z Florencyi do 
W ashmgtonu, Scarlett z Rio-Janeiro do Floren- 
cyi, F orbes z Drezna do Rio-Janeiro, Paget z Ber­
lina do Drezna.— W  Cork i Belfast w Irlandyi no­
we przedsiębrano aresztowania między członkami 
spisku „Bandmans".

Koresp. Austr. donosi z Turynu 12go: Dziennik 
Dintto podaje list z Genui opisujący bitkę między 
ludem a strażą, miejską. N a wezwanie tój ostatniój 
tłum się rozpierzchł, lecz ponownie zebrał się na 
placu Carlo Felice i zbliżającą się straż powitał 
wyciem i sykaniem. Takowa dobyła pałaszy i 
rzuciła się na lud. Jeden z głównych przy wódz - 
ców ciężko raniony, poniesiony został do szpitala; 
aresztowano czterech studentów. Gabinet zajmu­
je się zwołaniem Izb , które niebawem ma nastą­
pić, i przysposobieniem projektów do praw 

W edług depeszy telegraficznćj z Petersburga a 
nadeszłćj wczoraj do W iednia, stan zdrowia ro­
syjskiej cesarzowej wdowy pogorszył się i lekarze 
małą mają nadzieję utrzymania jój przy życiu.

Osoby aresztowane świeżo w Irlandyi nienależą 
podobno do towarzystwa, „Bandmans", jak ich 
powszechnie przedstawiają, lecz sa członkami sto­
warzyszenia pod nazwą „Feniks". Z łaje się, iż 
ten spisek młodzieży miał na celu oderwanie 
Irlandyi, 1 hczył na pomoc ochotników z A m ery­
ki 1 może nawet jednego z państw europejskich. 
Znaleziono u nich zapasy broni.

Doniesienie dziennika londyńskiego Morning- 
ro s t  o mianowaniu p. Rumbold posłem angiel­
skim do Chin, było mylne; posłem mianowany zo­
stał sir Fryderyk Bruce, brat lorda Elgina, jakto 
zrazu donieśliśmy; p. Rumbold będzie pierwszym  
sekretarzem poselstwa do Chin.

Mimo mmemanych oszczędności zaprowadza­
nych przez Portę i pozornego porządkowania wy­
datków, mimo pożyczki zaciągniętej w Londynie
1 czynności Fuada paszy dla podniesienia kursu 
papierów,— stan finansowy Turcy i jest ciągle kry­
tyczny. Urzędnicy są płatni bardzo nieregularnie 
a wojsko zupełnie niepłatne; niewiedzą w Caro- 
grodzie co się stało z pierwszą ratą pożyczki wzię­
tą już przez Portę; głośno zaś obwieszczane upo­
rządkowanie wydatków listy cywilnćj sułtana, nie 
przychodzi bynajmniój do skutku.

Stan polityczny i społeczny w Turcyi odpowia­
da stanowi finansowemu. Położenie w Księstwach 
Naddumyskich, grożące wybuchem, spowodowało 
narady Porty z posłami wielkich mocarstw, lecz 
na naradach tych nie powzięto żadnego postano­
wienia. Porta posłała trochę wojsk, któremi mo­
że rozporządzać, nad Dunaj, dla wzmocnienia tam 
sił swoich. Równocześnie musiała posłać jakiekol­
wiek posiłki wojskowe na wszystkie strony do 
rozmaitych prowincyj: do S yry i, do Arabii, na 
W78P§ K retę, do Bośoii. Posiłki przeznaczone do 
Syryi, przybyły 30 listopada do Smyrny, gdzie 
odpocząwszy udają się dalćj morzem do wybrze­
ży syryjskich dla stłumienia powstania w Libanie. 
Stan umysłów w Tesaln i Epirze jest groźny; o- 
bawiają się, iż z wiosną wybuchną tam otwarte 
powstania 1 wojna domowa między Grekami a 
starowiercami tureckiemi. Oto treść listów z Ca- 
rogrodu do 5go grudnia sięgających.

Co się tycze K sięstw  Naddunajskich, dziennik 
ca ro g ro d z k i Fresse^ (TOrient, będący pod wpływem
Pr Sf.i8tW" . f”? CU8k ie g o , zapewnia, iż mieszkańcy 
Mołdawii 1 W ołoszczyzny nie wyszli dotąd z gra­
nic legalności i mimo podburzeń, i wzburzenia u- 
mysłów, nie zboczą zapewne z drogi legalnćj. 
p i l n i k  ten nie widzi potrzeby jakiejkolwiek 
obcej interwencyi do Księstw Naddunajskich.

Parowiec przybyły z Ameryki, przywiózł wia­
dom ości do 2go b. m. sięgające. W  Mexiku stron­
nictwo liberalne prawie wszędzie zwyciężyło. —  
W  Sacrificios stanęły na kotwicy 3 hiszpańskie i
2 francuskie okręty wojenne.

«n«o»l *U«*lm»rnwrtrl R«d»k*or odpowistUletay.



4 CZAS z czwartku 16 grudnia 1858,

K u r s  p a p ie ró w  p u b l ic z n y c h  i p i s a i ę J z y
(w  nowój walucie austryaokićj).

H r a k ó w  15 grudnia.

Banknoty polskie aa 100 ni. now. . .
Babie obrączkowe a g io ............................
Talary pruskie za 150 zl. now. . . .
Owaneygiery . .  ....................................
P d lU iperyalj r o s y j s k i e .................................
Napoleondory *0 fr.......................................
Dukaty hol-nd. w aine..................................

anstryackie
Luny u -taw n e  galicyjskie z kuponami .
Obligacye indemn. z kupon.........................
Potyczka narodowa z r. 1854 • • • • . 
r.i»ty ąattaw ns polskie z kuponami . . .

złp. 440
a e 9
• e 98}
asi. —
»a. 8 34

8 20
4 78
4 79

85 —
9 83}

85 70
rfp. 100

W i e  d a  i  15 grudnia, (telegraf.)
A ugsburg ...............................................................
H am b u rg ...................... .... ....................................
Londyn ...............................................................
P a r y i ...................................................................
Agio od z ło ta .......................................................
5%  M e ta l ik i .......................................................

: : f \ -  : : : : : : : : : : : : : :
* / •  «  *
Losy z r. 18*4  ................................ ....

.  .  I*** ..................................................
,  ,  1*54 ..................................................

Potyozka narodowa 5 * / , ................................
Obligacye indemuiz. gaiio...................................
Akcyz B ankow e...................................................

,  kredytu ruchomego .  .......................
,  kolei franousko-austryackich . . . .  
 ̂ kolei pótnocmd)

f t w t w  11 grudnia.
Dakat h o lendersk i............................

„ a u s t r y a c k i ............................
Pdim peryal r o s y jz k i .......................
Babel rożyjski....................................
Talar praski .  ...........................
Pięciozłotówka p o l s k a ...................
Listy sostawne gaiio. be* kupoa. . 
Oblig. indemn. gaiio. bez kupon. . 
P o tyczka narodowa b «  kupca.

PdKmperyaiy . . .
Obligi ikarbewe . . . .

kupon . . . 
Listy zastawne I I I  okresu 

kupon . . .

10 grudnia
rubli

rubli

W r o c l a w  11 grudnia.
Banknoty austryaokie......................   •
Polskie bilety bankow o...........................

,  listy z a s ta w a * ....................... ....
Poznańskie listy zastawne 4%  . . . .

o s a  * Y„*/ ł  • • < 
Oblig, kolei k n W I t l k .......................

‘ łdują plącą
437

8
98

8 24 
8 10 
4 69 
4 70 

84 30 
82 } 

81 90

Bogumin (Oderberg) z P rus) 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki9 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12.10 w poł., 
3. 10 popołud.

ZAM KNIĘCIE R A C H U N K Ó W  
przychodu i rozchodu Izby handlowo-przemyeło- 

wój w Krakowie z końcem roku 1857.
Monetą konwencyjną 

I. Obrót funduszów. o s o b n o  r a z e m

azł.
86
76

101
40

4
84

o.
15
25
80
40
85
55

114 50
85 75
83 50

968 50
245 40
258 10

1738 —

4 35 4 32
4 37 4 34
7 55 7 50
1 32 1 31
1 29 1 27
1 9 1 7

79 55 79 25
80 40 80 —
82 10 81 30

5 45
94 22 — —

— — 77 J
14 69 14 67

— — 28

103 *,
90} —
88} —
99} —
881 —
81} —

z łr .  k r. 
1484 — 
2201 15J

121 50 
27 13 
57 7
20  11 

1 11

10 52

z łr . kr.

3685 15} 
1161 24
4b46 39}

2645 24 
2201 15}
4846 39}

P r z y c h ó d :
I Pozostałość w kasie z końcem r. 1856 
| Dopłata cd uprawnionych do wyborów

Zaliczki od prezydojącego Izby...................................
Ogół przychodu..................................................

R o z c h ó d :
Pensye, zasługi i d y e t y ............................. 2407 —
Potrzeby kancellaryi  ..................
D r u k i ...............................................................
Książki, dzienniki oraz oprawa ksiąg  .
O p a ł ...................................................................
Portoryum pocztow e.....................................
W ydatki z okoliczności W ystaw y ptzem

w Mnichowie................................................
Zwrot zaliczek p ry w atn y o h .......................

R a ze m ........................... ......................
Przytem  pozostałość w k a s i e ...................

Ogół rozchodu jak  i przychodu ■
II, Wykaz majątku.

S t a n  c z y n n y .
Dopłaty zaległe z lat siedmiu (1 8 5 1 -1 8 5 7 ) ..  • • ■ 5717 21) 

S t a n  b i e r n y .
Zaliczka pozostająca do spłacenia skar

bowi rządowem u.........................................
Zaliczka pozostająca do spłacenia osobom

prywatnym .  ........................................... 1613 40 j
Po odtrącenia stanu biernego pozostaje

majątku w czynnym etanie.......................................
Pozostałość w kasie z końcem roku 1857 . . .
Całego m ajątku z końcem roku 1857 jes t . . .

Z Izby hsndlowo-przemyslowćj.
Kraków dnia 10 grudnia 1853.

4846 39}

1  s  e  r  f f i  I  F *

t
Dnia 22 bm. o godzinie 10 z rana w kościele N. P. 

Maryi w Krakowie, odprawiać się będzie 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

za duszę ś. p.
A I K U b A V D I l l  Hr. S T A D K I C H I E C O '  

(1 0 7 2 -1 -3 ) ______

jątek  z pamiętników pasa W acław a Borejki. 8 )  Wiadomości 
gospodarskie4 i domowe. 9 ) Tabela etęplowa. 10) Jarm arki 
uprzywilejowane w Galioyi Zachodniej. 11) Nowsze dzieła 
księgarni J . Czecha. 12) Sposób zamienienia nowych pienię­
dzy na monetę konwencyjną dotąd obowięzojącą.

J W "  Egzemplarz kosztuje złp . 1 gr. 18 czyli kr. 24 mk. 
albo 42 centów. — Tuzin złp. 16 czyli z łr . 4 mk. albo z ł. n. 

centów 20. (1062 1 -2 )

W Administracyi i Drukarni „CZASU“
nabyć można za 2 6  c e i l t *  nw-

Kalendarz Ś c ien n y
[1057] ozdobnie drukowany. (3 -6 )

3500

3113 16?

2603 34}

2603 34}

\ I. Gatunku
od 1 do

i t  I 0. i ł ; o.
4 tn 427}

2 40 2,75
_1__ 1 2 36}
----- - 1 1 70

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

M  Targowicy puklicnnij w  Krakowie w  Irsech ęatunkach 
praktykowano.

(W  walucie nowćj anstryackiój.)
-  — ■ j jj Gatunku || I l i  Gatunku

W yszczególnienie 
produktów

Mierz. w. pnien. zim 
,  do siewu wyb 
,  żyta . . . .
.  jęczmienia . 
s  owsa . . •
,  g ro c h u . . .
,  jag ie ł . . .
„ fasoli . • •
,  t a ta rk i . . .
„ prosa . . . 

rzepaku zim.
"  » letn-

Cent. koniczy. past. 
funt mięsa wołowego 

a „ z drobsego 
„ Polędw. woł.

Miorzyoa ziemniak.
Cst. siana wagi wiod 

,  potrawu *
,  słom y «

Spirytusu garniec 
s op łatą  aa 90 Tr.

Okowity . nabO 
Ssumówki gara.
M asła czystego garn 
J»j kurzych kopa .
DrofJży wan’enka 

a piwa marcowego 
detto -  dubeltów.
Kaszy jęcz. ,'5 mier.

Częstochow,
» pszeanój . „ 
.  perłowćj . ,  
,  tatarczanćj ,  
„ b p rze ta r.. 

Pęcaku „
Maki Z pod krapek

1 43} —

— 50

— 70
— 63

P n y j e t h a l i  od  14 do  15 g ru d n ia .
HOTEL PO LLER K. Behmen Franc, kupiec z W arszaw y. 

Mandat'd E rnest kup. z W iednia. Quincke Juliusz kupieo ze 
Lwowa. Griob Ludwik kup. z Pesztu. Depauli Antoni kupiec 
z Ołomuńca. W allmann Aloizy kupiec z B iały. Szeptycka 
Rózalia, Szeptyokl Jan  w ł. dóbr z Paryża.

W yjech a li: Dunikowska T eresa w ł. dóbr do Borku. Ba-
szczewicz Kryspin w ł dóbr do Koźuohowa. Machnicki Stan. 
w ł. dóbr do Polski. Franki Adolf fabr. do Lipnika. Zapalski 
Józef ob. do W ęgrzynowic. Dąmbski W ład y sław  obyw. do 
W ojnicza.

HOTEL DREZDEN3KI. Aleks. Radkiewicz kupieo z W ar­
szawy. Józef Rolle Dr. med. z Drezna.

W y je c h a li: Kazimierz hr. Kuczkowski w ł. dóbr do W oli. 
Józef Chrupek ck. urz. do Pilzna. Aut. Bielikiewiozowa pre- 
fektowa do Krynicy.

HOTEL SASKI. Ksiądz Józef Faferko wikar. z Tarnowa. 
Kazimierz Meyer kupiec z Pragi. Edward Stefański obywatel

W yjechali: A. hr. Trzebicńska w łaśc. dóbr z córkami do 
W arszaw y, Rudolf Dąbski w ł. dobr z żoną do Polski. N af- 
taly  Siegel dzierz., Israel Korv kupiec do Ropczyc. August 
Hamilton technik do Prus.

j ^ ~ D i e  2 %  A i i l l a s e ^ i
Vor zchn Jahreu  zum ersten Mai veroffentlicht, hat naclv 

stchendes W erk , bereits in 2 i  Auflagen erschienen, seincn 
llu f immer mehr befestigt und ist nach dem Urtheile compe- 
tenter Manner, das nutzlichste und zugleich^ sittlichste Buch 
das seit einem halben Jahrhundert fiber diesen Gegenstand 
gedruckt wurde.

Acrztlicber Rathgebcr in alien 
gesohlechtlichen Krankheiten, na- 
mentich in S c h w a o h e z u s t a n -  
d e n  etc. etc. Herausgcgeben von 
L 'lu r c n t iu s  in Leipzig. 22 Auf- 
lage. E in  s t a r k e r  B a n d  v o n  
232 S c i t e n  mi t  60 a n a t o m i -  
s c h o n  A b b i l d u n g c n  in S tah l- 
stich — Dieses Buch, besonders

___________________________ nfltzlich fur junge Manner, w rd
auch Eltern, Lehrern und Erziohern anempfolen, and ist fort- 
wiihrend in alien n a h m h a f t e n  Buchhandlungen vorratlug.

22. Aufl. — Der p e r s f l n l i c h e  S c h u t z  
[974] von Laurentius. (5 -10)

1 R th lr . 10 S g r. =  2  fl. 24 k r. CMze.

d e r

PERSONLICHE
SCHDTZ

In Umsehlag versiegelt.

W odpowiedzi na artykuł w dzienniku Czas 
Nr. 284 z dnia 12 b. m., a mianowicie 
w Kronice zamieszczony, zwraca się u- 
wagę Publiczności, że nie brak uzda­

tnienia sztuki zegarmistrzowskiej, jest przyczyną 
bałamucenia Zegaru ratuszowego, lecz jak się zdaje, 
brak funduszów miejskich; albowiem Zegar Kra­
kowski na Wieży ratusznój potrzebuje starannego 
obchodzenia się i utrzymania przez biegłego w sztu­
ce zegarmistrzowskiej — a na co miasto funduszów 
nie ma, dla tego przez publiczną Iicytacyę in minus 
utrzymanie Zegaru dostało się S t a r o z a k o n n e -  
m u . — Otóż to jest mała próbka wolności prze­
mysłów ój w naszóm mieście.

Kraków dnia 13 grudnia 1858 roku.
Zegarmistrze Krakowscy: 

(1075-1 ) A. F riedlein , J. Gołiński.

P \

1

W  Drukarni Józefa Czecha w Krakowie

Kalendarz Krakowski
na rob

1 § 5 9 .
W ydanie Józefa Czecha 

zawierający w sobie następujące przedmioty:
1 ) Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. 2 ) Nabożeństwa 

w kościołach Krakowskich. 3 ) Zaćmienia słońca i księżyca 
oraz i lunacye. 4]) Tablica wschodu i zachodu słońca na po­
łudnik  krakow ski wyrachowana.

R O Z M A IT O Ś C I.
1) 0  pogodzie według zasad meteorologicznych. 2 ) P rzy ­

słow ia przez Juliana Horaina. 3 )  W ycieczka do Sewastopola. 
4 ) Rzym i okopalisko Pompei p. K. Gaszyńskiego. 5 ) Amen- 
Gawęda ludowa p. J . H. 6 ) T atarzy, powieść z r. 1257, p. 

| Ed. Bogusławskiego. 7 )  0  daw rem  wychowaniu dzieci, w y-

odplsany wyzwoleniec pana Mer-  
kerta, a następnie przez lat kilka 
pierwszy czeladnik w piekarni pana 
Jlminga, ma zaszczyt zawiadomić 

Szanowny Publi zność, iż w d o m u
Ufr 308 przy ulicy Wiślnćj

o tw o rz y ł

NOWĄ P U K A M I!
w której wyrabia w s z e l k i e  zwyczajne

i delikatne pieczywa
s t o ł o w e

na sposób Wiedeński,
oraz przyjmuje obstalunki różnych ciast a mianowicie

I T R 1 I C E Ł
na nadchodzące święta Bożego Narodzenia, po ce­

nach pęr*najumiarkowańszych.
(1079-1 3) Wojciech Wnętrzak

O. k.  T E A T R  P O L S K I .
W  czwartek dnia 16 grudnia 1858.

N a <'ochód
F r y d e r y k i  P t a s z y ń s k i ć j

Dram at w 5 aktach przez W iktora Hugo.

« M  /% .  WtMB  Wi ®  M -, %  w
pociągów osobowych na c*k* uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a .

p o czą w szy  od dnia 1 5 g o  listopad a 1858 roku, nadal.

z K r a k o w a  do R z e s z o w a

S t a c y a

Pociąe osohowv N 1. Pociąg osobowy Nr. 3. Pociąg mieszany Nr. 5

Przy­
jazd

GTpvT

Od-
ja«d

"G | M.

Trafia 
na poc’ag 

Nr

Przy
jazd

Od­
jazd

Trafia 
na pocias 

Nr. *

P rzy ­
jazd

g7[»l

Od­
jazd

u n i e

Trafia 
aa pociąg 

Nro . ) m. G. | M

Kraków . . . wieczór 8 30) p.z.poł 10 30 rano 5 40
Bierzanów. . . 8 44 8 45 10 43 10 44 5 57 6 - 2
Podłęże . . . 9 1 9 4 6 10 59 11 2 15 6 20 6 25
K łaj! . 9 2.1 9 20 11 17 11 17 6 45 6 46
Boohnia. . . . 9 36 9 41 11 32 11 37 7 6 7 16
Słotw ina. 10 1 10 5 8 11 57 12 1 7 41 7 51 7
Boguir.iłowicc . 10 35 10 35 12 30 12 30 8 29 8 30
Tarnów. . . 10 47 10 55 10 12 42 12 50 4 11 12 8 45 9 —
C zarna. . 11 29 11 30 1 23 1 24 9 43 9 46
Dębica . . 11 49 11 54 1 42 1 47 10 9 10 16 12
Ropczyce. . 12 14 12 16 2 7 2 10 10 41 10 44
Sędziszów . 12 29 12 35 2 22 2 27 11 — 11 15 4
Trzciana . . 12 54 12 56 2 45 2 47 11 37 11 40
R zeszów . . . 1 20 w nocy 2 3 10 po poł. 6 12 10 w poł.

ą* .
g  Komisaryatu targowego. Kraków 14 grudnia 1858 r  

Delegowani obywatele: R adica M agistratu

* Krakowa 
do Wieliczki

Focąg^miestany Nr.
Przy-

L o z i ń s k i .  
Komisarz targow y J e i  i e r  s k i .

Adjonkt Bukowski

P o d % 8 J  o s o b o w e  n a  k o l e j a o h  ż e l a z n y o h .

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano 

3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez \ 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- J 
no—  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowi 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 r^ ° -  
z Mysiowic do Krakowa o. 1 o rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. t 

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
~  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez

Stacya

Kraków
Bierzsnów
Wieliczka

7 I 15 
7 I 48 

z rana

z Wieliczki 
do Niepołomic

Pociąg mieszany Nr. 14.

z rana

55 [Iprz.poł

Wieliczka
Bierzanów . 
Podłęże . .
Niepołomice

z N i e p o ł o m i c  
do W i e l i c z k i

Pociąg mieszany Nr. 15.

Stacya

Niepołomice
Podłęże . 
Bierzanów
Wieliczka

Przy­
jazd

g7|M.
p r z . p o ł

Od­
jazd 

ML
40

28
prz.poł.

z R z e s z o w a  d o  K r a k o w a
Pociąg osobowy Nr. £.

S t a c y a
Przy­
jazd

Od­
jazd

Trafia 
na pociąg 

Nr.

Przy­
jazd

G. 1 M.

Od­
jazd

"g T|IVL

Trafia 
na poc ąg 

Nr.

Przy­
jazd

Od­
jazd

Trafia 
na pociąg 

Nr.G. M 0 . | M. G. | M. G. M.
RzeSZÓW • w nocy 1 25 1 , [irz. poł. 10 20 po poł. 3 10 3
Trzciana . • 1 49 1 51 10 43 10 45 3 41 3 44
Sędziszów 2 10 2 15 11 3 11 8 5 4 7 4 17 11
Ropczyce . 
Pębioa . . • 
Czarna . . •

2 28 2 31 11 20 11 23 4 33 4 35
2 51 2 56 11 43 11 48 7 5 — 5 10
3 15 3 16 12 6 12 7 5 33 5 38 9

Tarnów • • 3 50 3 58 12 40 12 48 3 11 12 6 20 6 35
Bogumiłowice 
Słotwina . .

4 10 4 10 1 - 1 — 6 48 6 49
4 40 4 44 1 29 1 33

9
7 27 7 35

Bochnia . • • 5 4 5 9 1 53 1 58 8 — 8 9
K ła j................ 5 25 5 25 2 13 2 13 8 29 8 30
Podłęże . . 
Bierzanów .

5 41 5 44 7 2 28 2 31
16 17

8 50 9 4 1
6 ___ 6 - 5 2 46 2 47 9 24 9 27

Kraków . . 6 15 rano 3 — | po poł. 9 45 wieczór

e W i e l i c z k i  
do B i e r z a n o w a

z W i e l i c z k i  
do l i r a k o w a

z B i e w a n o w a  
do W ieliczki

Poc. osob- N .16 podług potrzeby Poc. osob. N 17 podług potrzeby Nr. 18
P rzy ­
jazd

óTiTi.
Stacya

WieliczkaWieliczka 
B ierzanów .

wieczóB ierzanówpo poc.
Bi rzanów 
Kraków.

Wieliczka
wieczór

48 popo-

u  " m T m r  / m . -  .
Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Oranicy. 

dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic,
dto dto Nr. 3 dto dto dto *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy,
dto dto Nr. 4 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic.

Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta ** I g1 d y.
Osobowe pociągi Nr. 16 i 17 łączą się wBierzanowie z pociągiem Nr. 4.

Od Z arząd  jazdy c. k. uprzywilejowanej galicyjskiej kolei Karola Ludwika.
K r a k ó w  dnia Igo listopada 1858 roku.

do Krakowa z

-jM ~ |^o żąd an a  jest osoba płci męzkiój lub żeń- 
skiój (ta ostatnia byle nie młoda) posiada­

jąca język francuski i angielski d0 konwersacji co- 
dziennój, małego czytania i pisania. Osobę odpowia­
dającą tym warunkom, a życzącą się tego podjąć, u- 
prasza się o łaskawe zgłoszenie listem frankowanym, 
oraz żądaną kondycyą na stacyę pocztową w Tarno­
polu za adresem pod lit. M . A . poste restante w Tar-
nopolu. (1 0 2 9 -2 -3 )

Do Nnmeru dzisiejszego dołącza się Dodatek;

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

wy*, bar. 
«r lin. par.

pr*y 
0* Roaom.

stan oiop- 
podług 

Rcaumura

14 2 331" 
10332 

6 33 2

72
01
07

_ 2 ’8 
2 4 
2 3

wllgota.
powietria
w»ględn»

95
95
97

kierunek 
i następnie wiatru

wsohodni słaby

"  . *zachodni „

stan
N I E B A

pochmurno
»

Zjaw iska
napowietrzne

■miana eiepł* 
w eiągu dnia

od

4 ’9

do

W  Drukami -C LA 8U * Zk* rs,ftLtc^ DruJutrui, iSlanisław Urmiichokoski,



Dodatek do IV. 287 dziennika „CZM“ z d. 10 (jrndnia 1858.
I  B i  s  e  r a t y .

August Hamilton
ma honor niniejszem podać do publicznej 
wiadomości, iż w pierwszych dniach stycznia 
f. 1 8 5 9  udaje się nieodwołalnie w dawno 

już zamierzony podro’ż na Bukowinę

Ponieważ doświadczenie nauczyło go, że najwię­
kszą część interesów, tylko na drodze osobistych 
Znajomości uskuteczniać może, — przeto oświadcza, 
te i podczas tćj podróży gotów jest zjechać do 
każdej gorzelni, która nie dalój jak 8 mil położo­
na jest od bitego gościńca wiodącego z Krakowa 
Przez Lwów i Stanisławów, byleby mu pod jednym
* niżćj przywiedzionych adresów zawczasu o tem 
*nać dano, i jednocześnie przesłano z góry 30 złr. 
mk. na koszta podróży i jako wynagrodzenie za 
c?as stracony.

Jakkolwiek trudno coś podobnego przypuścić, 
jednak zdarzyćby się mogło, że mimo nader umiar­
kowanych żądań wyżćj wymienionego, o czem już
1 zeszłorocznego peryodu gorzelanego wszystkim 
Wiadomo, ugoda z nim przyszłaby do skutku. (Być- 
k  mogło, że sam wyżej wymieniony, w zwiedzo- 
Aćj przez siebie gorzelni, znalazłby bardzo ma- 
k, albo nawet żadnego nieznalazłby błędu w robo­
le). W  takim razie oświadcza niniejszem, iż 
kotów jest P. T. właścicielowi gorzelni, lub jego 
(4stępcy zwrócić połowę zaliczonych pieniędzy, lub 
Myby to wyżćj wymienionemu stósownem się zda­
wało, na życzenie tychże właścicieli lub zastępców 
"a następne pytania, o ile możności jak najdokła- 
’hićj odpowiadzieć w języku niemieckim:

Praktyczne skazówki co do ilości skrobi z a wart ćj w zie­
mniakach. Sposób natychmiastowego wynalezienia cięż- 
Wci gatunkowćj', odnośnie do ilości skrobi zawartćj w z'e- 
•tHiakach używanych na gorzelnią, za pomocą soli. Dla 
•tego kobićty po większej części mączyete ziemniaki mają

niemączyste, i dla czego niemączystym dają pićrwszeń- 
’tbo.  W ykazanie źródeł do pobierania najlepszych zie­
mniaków w G alicyi, i  poza Galicyą. —  Dla czego we 
Wszystkich prawie gorzelniach europejskich w peryodzie go- 
helanvm w r. 184 2/s» gdzie tylko pędzono wódkę z zie- 
d iaków , miała miejsce fermentacya z pianą, i jaki jest 
ira,lek pewny przeciw pianie. Jakie młyny ziemniaczane 
Pfzy użyciu nagnilych i chorowitych ziemniaków, kwali- 
9feują gi? do wydania o ile możności jak  najlepszego za- 
'■eru i gdzie takowych w Galicyi i poza Galicyą dostać 
m>oina. —  Dla czego młyny takie, W Galicyi nawet przy 
Myciu" zdrowych ziemniaków są korzystne? N a co jesz ze, 
Prócz te co nrzy pędzeniu z nagmłych ziemniaków, zwra- 
Mć należy uwagę, aby takowych użyć jak  najkorzystniej?—
2 kąd to pochodzi, że w Większój części gorzelni, zły, to 
test krótki słód , daje lepszy wydatek spirytusu i zysk 
Większy, aniżeli słód lepszy, to jes t d ,uS*- Jak’
Hedy i dla czego, korzy.tnićj jest użyć ży, niego słodu 
)*k jęczmiennego, i zielonego aniie i sue ego

Jak meżna bez użycia większćj ilości z.emniaków, alno 
"■e biorąc znaiznie więcój materyjalu, uczynię zacier o 
tatszym w części extraktowe, a następnie większy wyda- 
*k spirytusu osiągnąć? -  Dla czego prawie w szyathe 
Udzie fermentacyjne w Galicyi mają k f/ta  ar zo i 
'tósownv, i jak takowe w każdym r a z i e  do lokalu zasto­
pować można? W jakich wypadkach Saharometr (C u; 
Uomierz) fałszywie pokazuje stopień fermen acy 
Mego w ogólności warunkowa tylko za pomocą 8‘ c aro 
Hłetru można oznaczyć naprzód wydatek spirytusu 
"czynić użycie Sacharometru trafaćm i korzystnćm -

Dla czego obliczenie wydatków spirytusu z materyału 
W stósunku dokonane, w c. k. krajach koronnyo' , a miano­
wicie w Galicyi, od pewnego czasu jes t nieodpowndnie
* dalćko stósowniej8zem jes t obliczenie w stósunku do
objętości kadzi zacierów ój.

Dla czego metodę moją na pewnych ugruntowaną za- 
'Udach, daleko prę^zśj pojmują kob ć y z jm ujące się go- 
'podarstwem domowćm, aniżeli mężczyźni, zw a ztza ci, 
którzy posiadaj, obszerne wiadomości teoretyczne i che­

miczne. . . .
Dla czego w ostatnich dziesięciu latach, w pruski gu- 

tzelniacb, odnośnie do metody gorzelanćj, raczój wstecz 
się cofnięto, aniżeli naprzód postąpiono, i dla czego prócz 
tego pruscy gorzelnicy mnićj trafn ie , i wedle mnićj tra­
fnych zasad p o s t ę p u j ą ,  aniżeli gorzelnicy w C .  k. krajach 
koronnych, a mianowicie w Galicy;.

W  jaki sposób moj<t wszystkie metody pędzenia, Dez 
straty ugody z urzędem (Abfindung) jeszcze w tym pe­
ryodzie gorzelanyra zaprowadzić można, i dla czego zre 
sztą wiele gorzelni z zaprowadzenia mojćj metody więk­
szą korzyść, aniżeli z ugody z urzęlem  osiągoąćby mogło?

Od 24 do 27 grudnia i od 30 grudnia do 4 sty­
cznia, wyżćj wymieniony pozostając w Krakowie 
w Hotelu Saskim pod Nr. 35 gotów będzie Łaska 
Wym na siebie osobom interesowanym, udzielać 
objaśnień co do okoliczności mnićj lub więcćj wpły

wających na wydatek spirytusu i zyski pieniężne, 
a zarazem w ich obecności, na różnych gatunkach 
zalecających się szczególną [dobrocią ziemniaków*), 
odbywać w okamgnieniu próby, co do ilości 
zawartćj w nich skrobi. Wreszcie będzie miał ho­
nor wręczyć Im najznaczniejszą część swoich In- 
strukcyj na bieżący peryod gorzelany, czyli wska­
zówek postępowania wedle jego oryginalnej meto­
dy, już to w dohrym polskim przekładze, już to 
w języku niemieckim.

W  końcu poważa się załączyć swoje adresy: Po 
dzień 4 stycznia 1859 r., w księgarni F. Baum- 
gardtena w Krakowie.

* )  Między temi wyborowemi gatunkam i, które wyżćj 
wymieniony ma w zapasie, są także wyprodukowane 
w Piekarach. W łaściciel P iek a r, W. Alfred Milewski, 
uczynił wyżćj wymienionemu ten zaszczyt; iż jeszcze 
przed wprawieniem w ruch swćj gorzeln i, zasiągnąć od 
niego raczył tak ustnych, jak  i piśmiennych inf.rmacyj. 
W  skutek czego, bez dalszej jego pomocy zaprowadz i 
u siebie część jego metody w ten sposób, że dzisiaj 
pochlubić się może wydaniem spirytusu, który zadowol- 
rió może każdego, dobrze czy źle rachującego (to jest: 
wedle objętości kadzi ferm entacvjtćj, czy wedle korcy).

(1071-1-3)
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g i n  p r a c t t f c l ) e r  B e f t i l ł a t e i i f
ans W est-P reussen mit wenig polnisoher Spraohkenntniss, der 
eeit langercr Zsit einer grosserou

Liqueur, R um  und Sprit - Fabrife
in Sohlesien ais Geschaftsfuhrer und Disponcnt vorstcht, z;*— 
gleioh die vorkommenden Reisen mit gutem Brfolge macht, 
and im Uibrigen umsichtiger Kaufmann ist, wunscht zu Nou- 
jahr auf ein anderes Engagement, auch in Polen einzugehen, 
ond bittet Reflectanten ihre gofal. Adresszn mit Angabe des 
ungefahrea Einkommens unter B .  j g .  3 4  in der Expedition 
dieser Zeitung einzureiohen. — Gate Empfelungen und Zeug- 
nisso stehen zu Gebote. (1070-1 -3 )

W I E Ś  H O D Ó W
z przysiółkiem Józefówką,

w Złoczowskim Cyrkule, granicząca z Pomorzanami, obejmu­
jąca  pola ornego z łąkam i przeszło 900 morgów, i lasów 
przeszło 1000 morgów, jest dla dr-iału familijnego, z wolnej 
ręki do rp-zedania — Bliższą wiadomość powziąść można 
na miejscu w II odo wie, lub we Lwowie pod Nr. 127 na dru- 
giem piętrze w mieście na Ormiańskićj wyższćj ulioy u W . 
Alek, andra W isłockiego. (1065-1)

R E A L N O Ś Ć
położona w P R Ą M S IK T J  C Z E R W O N Y M  składa­
jąca się z zabudowania mieszkalnego, stodoły, stajni i sześć 
morgów wiedeńsk. gruntu w (dległości ‘fĄ mili od Krakowa,

jes t z wolnój ręki każdćj chwili do sprzedania wraz z sprzę­
tami gospodarskimi. — T am ie je s t do nabycia F o r t e p i a n  
używany.

Wiadomość w Restauracyi p. Z i ę b i ń s k i e g o ,  albo w Bió- 
rze  Agencyjnem K a ro la  W olahskiego . (1 0 7 6 -1 -3 )

Ma M mlais®
gniady lat 9  liczący, czystej krwi oryental- 
nej, z stada JO . Ks. Sanguszków, jest z wol­
nej ręki w państwie Poręba W ielka do sprze­
dania, i źrebięta po nim tamże s^ do widzenia.

Bliższą wiadomość pow iiąść można na miejscu, lub za pomo­
cą listów fra n co  I. II. B. poste restante  Oświęcim. ^1034-4 6)

[1067] Obwieszczenie [1 -3 ]

T O  W A
DROGI Ż E S ^ S LAZNEJ

_ .....    -  ' a

W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k i e j .
W  powołaniu się na § . 15  Ustawy Towarzystwa Drogi Żelaznej W arszaw sk o-  

W iedeóskiej, Rada Zarządzająca Towarzystwa niniejszem zawiadamia właścicieli Akcyj, 
że odt^d po uskutecznionej opłacie 30%  i nastąpionej wymianie poświadczeń akcyjnych 
na w łaściw e A kcye na okaziciela, raty pozostałe do uiszczenia mog$ być bez poprze­
dniego wezwania opłacone razem.

Opłaty takowe przedterminowe będ^, przyjmowane w K asie Głównej Dróg Ż ela­
znych w W arszaw ie i w K asie Zjednoczenia Bankowego Szl^skiego w W rocław iu każdo- 
czesnie, procent od nich w stosunku pięciu od sta rocznie od dnia uskutecznionej do 
dnia wymagalnej opłaty uiszczanym będzie przy w ypłacie najbliższej dywidendy.

W arszawa dnia 4  grudnia 022 listopada} 1858 roku.

Zur Anfklarung tflr Seiten-lionsomenten.
Seit laugerer Zeit befagsen sich mehrere Seifenerzeuger mit der Anfertigung Verschiedener S urrogat-Seifensorten , 

wclche sie unter mehrerlei Namen verkaufen, a l s : A p e l l o , A p o l l ,  A p o l l e o ,  A p o l lo ,  E la in  eto. eto. in viele C las- 
und Nummern theilen (namlich Classe oder Nr. 1 ,2 ,3 ,  4, u. s. w., wodurch die immer schleohtere Qualitat nach Nummern 
bezeichnct ist) . und au f Grund des billigen Prcises, wic diese W aare  gewdhulich berechnet; uberall ais sehr „convcnabel“ 
anempfehlen lassen.

E s muss naturlicb Jeden unbenommen bleibcn, seine E rzeugnisse anzupreisen, wenn aber Jem and, der ein Surrogat 
erzcugt; sich erlaubt, dieses Surrogat ais eohte W anre , und um das consumircnde Publikum zu tausch in , mit den g le i- 
chen oder ahnlichen Namen des E rziignisses aus einer renomirten Fabrik in der Handel zu bringen, dann ist es Pflioht, 
derlei Botriigerein aufzudecken.

W ie sich alle unsere Ciroulare ausspreohen, berechnen w ir unsere Erzeugnisse alien unsern Freunde zu gleichen P rc i- 
sen; nun erhalten w ir aber von vielen Seiten die V ersicherung: dass uasere W aare billiger durch Reisende angeboten wird 
ais wir solohe directe berechnen.

Bei niiherer Untersuchung haben wir uns die Ueberzeugung versehaft, dass man derlei Surrogat-Seiffen unter obigen 
Nam en, walohe mit g l e t e l i e n  L e t t e r n  ( B i i c h s t a b e n )  w i e  b e l  u n s e r e r  S e l f e  au f jeden Stuck einge- 
presst eind. ais unser Erzeugniss verkauft; wenn es also vorkommt, dass ein reisender C harlatan oder Verschlcisser die 
sogenante „ A p e l lo - ,  A p o l l - ,  A p o l l e o - ,  A p o l lo  i -  oder versohiedene E l  a i n - S e i f e n “ ais unser Produkt, namlich: 
„ A p o l l o - S e i f e “ anbietet, so ist dieses offenbar ein Betruger, da wir unsere, aus rcinem E lain und ganz chemisch rein 
gesottene Seife, welche fur die Toilette gleich vorteilhaft is t ,  bloss unter dem renomirten Namen „ A p o l l o  - S e i f e “ in 
den Handel bringen. . . . . .

Die „Apollo-Seife“ 4eit kurzer Zeit von einem hiesigen), die A p o l l - S e l f o  (wahrsoheinlioh von einen Brun­
ner), die Apolleo-S e i f e  (wahrscheinlich von einem Prager), und die A p o l l o i - S e i f e  (wahrsoheinlioh van einem 
P ester); sammtlich aber uns ubekannten Erzeugern  fabricirt) sind gefiillte Seifen, unter welche Kategorie auch die mcisten 
sogcnannten E l a i n - S e i f e n  gehóren.

Zum Fiillen der Seife wird grósstentheils M auge, auch Pech, Speckstein (Federw eiss), Lehmerde, ja  selbst feinge- 
riebener Sand verwendet, indem ein kleines Quantum Fctt mit derlei w erthlosen, sehr ins Gcwicht fallenden Artikeln, im 
Vercin mit Aetzlauge zusammengeruhrt w ird , w as naoh wenigen Stunden dieses Seifen-Surrogat gibt.

Den W icderverkaufer wie den Consumenten trilft bei dereń Anwendung immer, mitunter grosser V erlust; den W ie- 
derkaufor daduroh, dass nach wenigen W oohen, ais die W aare am L ager liegt; sich d rs Gewioht bedeutend vermindert, in­
dem das W asser der Lauge vertrocknet und die Stucke unfórmlioh, wie Sohwamm zusimmenschwinden, endlich aber dass 
der W iederferkaufer zu verantworten hat, Wenn das kaufendo Publikum bei dereń Verwendung nicht wissend, dass ein Sur­
rogat ist, dem sohadliohe Stolfe beigemengt sind, sich grossen Schaden verursacht.

Bei Erzeugung von gefullter Seife au f kaltem W ege wird gewohnlich, um eine Auflósung des Fettes zu fcewirken, 
ein grosser Ueberschuss von Aetzlauge verwendet, das ubersohiissige Natron wirkt nun auf alle anim alischen Baumwollstoffe 
sehr zerstorend, indem es derlei Stoflfe zerfrisst, sowie beim Vcrbrauch der Toillette-Seife die Haut anfatzt und KratiKn 
verursacht. Beim Verbrauoh zu technisohen Zwecken, z. B. bei Farbereien etc. ist der Schaden oft sehr g ross , denn abgo- 
sehen hiervon, dass eine mit Speckstein, Pech, Lehmerde und Sand gefullten Seife, welche keinen W erth  haben, Schwer 
ins Gewicht fallen,— liegt der grosse Nachtheil darin, dass diese unlósliohen Erdtheile zarte Farben zerstóren, und indem 
sie sich mit der Farbę an den Stoff anhaogen, diese sehr oft ganz verdorben wird. Bei dem grossen Rćnommć, was unsere 
„ A p o H o - S e l f e “ im *n" un<* Auslande in alien Zweigen technischer Verwendung besjtzt, miissen w ir nns daher gegen- 
iiber solcher Betrfigereien verw ahren, und erklaren hiermit, wie in unseren frnheren C ircularen: dass w ir bloss vollkom - 
men neutrale und ganz chemisch rein gesottene Seife erzeugen, die w ir unter dem Namen „ A { t o l l o - ś > r l f e “ verhaltn iss- 
massig der Qualitat stets so billig zu berechnen. wie es keiner andern Fabrik leicht m ojlich  w ird ;— wie w ir auch noch 
weiter bemerken, dass sowohl bei unsern Apollo-Kerzen, ais der Seife w ir bloss eine Sorte, und zw ar nur die ausgezeioh- 
neteste Prima-Qualitat, und nie eine zweite schlechto Sorte erzeugen.

Zum Schlusse miissen w ir noch, auf eine uns neuester Zeit erst bekannt gewordene besonders raflinirte Botrugerei 
aufmerksam machcn.

Von unserm ®c*len-Haupt-Depot in Pest erhielten wir die Anzeige, dass vielseitige unsere leeren Scifen-K isten , auf 
welche unsere Zeichen m arkirt sind, aufgekauft worden; bei naherer Untersuchung zeigte es sich, dass eigene Agentcn des 
Lesens unkudige fu h rleu te , welche mit sehriftlichen Ordres zum Ankauf unserer Apollo-Seifcn nach Pest kommen, auflau- 
ern, und ihnen die vorgeuannten Surrogat-Seifen in unsere Original-kisten verpack tansta tt unserer A p o l lo - S e i f e  ubergeben.

Um derlei Betriiger der strafgerichtlichen Beliorde anzeigen zu konnen, ersuohen G eschiifts-F reunde 
mendenfalls uns sogleich unters der Beischluss der dicsfalls erhaltenen Rechnung in Kenntniss zu setzen.

vorkom-

W i e n ,  im Februar 1858.

Comptotr im Apollo-Saale.
Schottenfeld Nr. 343.

Erste ósterr. Seifensieder-Gesellschaft. 
Die Direction.

(1051-1-3)



Dodatek do dziennika „C35ASK żi dnia 16 grudnia 1858.

Dobieranie dokładnych Okularów, jest 
głównym środkiem przeciw dal­
szemu zepsuciu oka osłabionego 

lub kiótkowidz^cego.— Handel podpisany po­
siadający zawsze w y  boro we sferycznie 
rznięte szkła  w rożnych barwach, dobiera 
je s u m i e n n i e  jak zwykle, do każdego

A. Hiasiou9
w Krakowie.

wzroku.
£991-6-8 )

N A  K O L E N D Y .
IfiMCY BEER,

w domu Zarzyckich pod L. 18 przy ulicy 
Halickiej we Lwowie, otrzymał wybór

Zabawek dla Dzi ci,
które po cenach n a j u m i a r k o w a ń s z y c b

(1066-2-3)zaleca.

6.6EBHARDT
p e r  Iny Aje^t dla Krakowa i Galicy! Zachodniej

c. k. uprzywil. pierwszego Austryackiego

w W I E O K I V,
poleca się w  przyjmowaniu ubezpieczeń przeciwko pożarom: budynków , ruchomości 
t w rów, ziemiopłodów; zabezpieczenia życia i posagów, przez obliczanie P re­
mii w najniższych kwotach.

IPS" Blóro przy ulicy Grodzkićj Nr. 37
na pierwszem piętrze. (931-7-10)

Ces. król. wył. uprzyw.

J« G. Poppa
praktycznego lekarza i właściciela przywilejów na Anaterynową wodę do ust, masę do plumbowania

zębów i roślinny proszek do zębów
w WIEDNIU Stadt, Tuchlauben N. 557.

Wyż przytoczona P a s t a  d o  x ę h ó w  jest jednym z najwygodniejszych środków do czyszczenia 
zębów, niezawiera bowiem zupełnie żadnych części składowych zdrowiu szkodzących; minaraliczne części 
składowe działają na emalię zębów, nie naruszając lakową, roślinne zaś dodatki pasty czyszczą nietylko 
lecz ozyzwiają oraz skórę wewnętrzną, odświeżają usta swemi eterycznemi olejkami, tak że przez uży­
cie tej pasty ślina osadę na zębach tworząca się wydala i przez to dalszemu tworzeniu się tćj osady 
zupełnie się zapobiega, a zęby na białości i czystości zyskają.

Nzczegolniój zasłu g u je  n a  p o lecen ie  p o d ró żu jący m  ląd em  i w o d ą , gdyż an i się ro z sy p u je , an i codzien- 
nem użyciem na mokro popsuć się nie może.

Cena w skrzyneczkach porcelanowych 1 Zł. 25 centów wal. austr.; jest do nabycia w miastach pro 
wincyonalnych we wszystkich handłach, w których moja woda anaterynowa do ust się znajduje, po 
cenie stałćj.

C. k. wyłącz, uprz.

MĄKI
[pszenicznej Peszteńskiej
w najprzedniejszych gatunkach do użytku pie­
czywa przedniego, oraz Drożdży pra­
sowanych co dzień świeżych transpor­
tów nachodzących, można dostać w Handlu

Edwmrda Fndisa
W  K R A K O W IE ,

[1068] w Głównym Rynku Nr. l8 . C2-3)

S T R O J Ó W D A MS K I C H
z wyborem gotowych kapeluszy, czepków itd. 
podług wiedeńskich i paryzkich wzorów poleca 
Em a Schneider s Zerboni di Sposetli

Chrzanów 15go listopada 1858 r. (1030-3)

1 2 tu  Ł E K C T A C H
mogą wszyscy Panowie i Damy każdego wieku, którzy nie­
czytelnie i złe pismo mają, takowe

w czytelne, piękne i szybkie pismo
przemienić. Nagroda za każdy rodzaj pisma, jako to: za a- 
merykański (niemieckie) i za angielskie (polskie) szybko- 
pismo, wynosi 12 złr. Bliższa wiadomość przy ulicy Wiślnćj 
w-abudowai.iu Kasy głównćj na drągiem piętrzę tylne schody 
(1064-2) °J. W ilh e lm .

EORUKKI PROSZEK
d l a

koni 9 bydła ro^ate^o i owiec
od wiedeńskiego gfow nego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. W ys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró­
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa­
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał się w  skutek kilkoletnich do­
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej 
się zawsze skutecznym
U koili:::

C owiec:

WODA ANATERYNOWA DO UST
lekarza do zębów POP PA.

C e n a  f l a k o n i k a  f  z l .  4 0  c e n t .  wal. austr.
Ta woda do ust niezliczonemi najchlubniejszemi świadectwami przez najsłynniejsze znakomitości uzna- 
— przy codzień wzmagającym się i licznie rozpowszechnionem użyciu w każdym domu niezbędna i 

wypróbowana, bywa dzisiaj używaną we wszelkich wysokich i najwyższych domach, szczególnie jako 
najlepszy środek do zakonserwowania zębów i dziąseł; również ordynują ją  najsłynniejsi lekarze; wszel­
kie zatem dalsze jćj wychwalanie byłoby zbytecznem.

na

Masa do plombowania zębów.
Ta masa do plumbowania zębów składa się z emalii zębowćj i cem entu, i używa się do wypełnie 

nia dziurawych, chorowitych zębów, by im pierwotny kształt nadać, i tym sposobem dalszemu szerze 
niu się psucia zapobieedz, przez co przeszkadza się os adaniu resztek potraw jakoteż śliny i innych pły­
nów, jak również odstawaniu korzenia zębowego od nerwów zębowych, (z czego właśnie ból zębów
powstaje). Ta masa jest bardzo twardą, nie wsiąkającą, łączy się mocno z dziąsłami, przez co trwała 
i silna powierzchnia do żucia powstaje, i tem bardziej celowi' odpowiada, ile że nie jest zrobioną z pier­
wiastków żywicznych, które się ściągają, lecz z tych samych składowych części, z kości i emalii, 
z których zwykłe zęby złożone są. Ta twarda masa trzyma się długie lata, i zasługuje na pierwszeń­
stwo przed złotem, innemi kruszcami lub wszelkim innym preparatem; mając ten sam kolor, jak na­
turalne zęby, dając się przy tem używać bez wszelkiego ciśnięcia i bólu; oraz korzysta się przytem i 
to, że się zapobiega udzielania się słabości zdrowym obok stojącym zębom, gdyż otwór słabego zęba
zostaje wypełnionym i po nim wszystko spływa.

Ta masa zwalcza nie tylko mechanicznie przez wypełnienie nadpsutego miejsca lecz oraz i chemicznie 
wszelkie działanie i szerzenie się chorowitości zębów.

Cena masy do plombowania zębów w pudełeczkach 2 zł. 10 cent. wal. austr.

ROŚLINNY PROSZEK 10 ZĘBÓW
C e n a  63 cent. wal. austr.

Czyści zęby tak dalece, że codziennćm jego użyciem nie tylko zwykle tak nieprzyjemne osiadanie 
na zębach się wydala, lecz także glazura zębów na białości i delikatności ustawicznie zyskuje.

Powyższe artykuły mają do sprzedania: 
w KRAKOWIE: p. Józef Jalm I p. Tomasz Górecki, 

w e  L W O W I E :  p .  C . F .  ftlilde.

w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegół- 
niój, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać.

U bydło rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską;
Pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido­
cznie się poprawiają.

do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, P°" 
wstałych z braku czynności.
Paczka ważąca % funta 2 4  kr. 1 % funta 48  kr. m. k.

S B ^ T e n  p r a w d z iw y  P r o s z e k  K o r n e u b u r g sk ł u tr z y m u ją '* ® ;
w  K R A K O W I E  P F .  J .  K i r c h m a j e r  1 S y n .

. . .  .  N W a r s a s a w i e  p. W ładysław  Benadowski.
w B ia łe j  p. Jorny KatTay. wa L w o w ie  p. Konst. Iskieraki.

a Apteka pod złotym Lwom. wo L w ow ie p. C. Mild?.
Boohnl p. Paweł Niedzielski. w Leżajsku p. J. Hirsohfeld.

w M a k o w le  p. Mayer aptekarz, 
w BUelOU p. M. Jamrngiowioz. 
w H y ń le n io a c h  p. A. ł.owczyńeki. 
w K o w y m -T a r g u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą o ig u  p. Kosterkiewio* 

wdowa.
w F r z e w o r o k u  p. 8. Keller, 
w P r z e m y ś lu  p. Gaidetsohkn i Syn.

- » P- Maohalski. uOstrzeżenie. pr08̂ " P04yw,,0g0 ! lcc*<ł°e*o <»» bydła, spowodowała wielenładow ań, nawet f a ł s z o w a n i a  t e ,  nazwiskami naszomi opatrzone, w  p o to c z n K  
a p r z e d a z  p r z e c h o d z i ć  z a c z y n a j ą ,  przeto widzimy si? być spowodowani prso- 
strzedz, l z  o n e  z  w y r o b e m  n a a z y n  n i e  w a p ó l n e l o  n i e  m a ł a  i ora* 
■praszać, by panowie ekonowowie przy kupowania tego proszku awsge zwrćjlii n» nie- 
c z ą t k ę  i n a p i s ,  które wyraźnie ęoćło a p t e k i  o I i i v o d o « ć |  S * o r n e .i l» . .r S '  
S k l e j  w jjzykn mcmieokim wyrażone, tudzież powyż zn.jdująee sio t r z y  m e d a l e  *»'

( 8 2 2 - 12)

„ p. Kasprzykiewicz. 
w Bóbroe p. C. Żarnik aptekarz, 
w B rzeżanach p. J. Margolits. 
w Czernlowoaoh p. J. Bchnireh. 
w Demblcy p. Herzog aptekarz, 
w Dolinie p. Józ. Trauenfols aptek 
w D zikow ie p. J . Brodziński, 
w Jarosław iu  p. Ign. Baian. 

ołomyi p. W olf Kupfermatt.

w Radzleohowle p. Jaśkiewicz antek* 
w Rzeszowie p. J . Sohaitter. 
w Rozw adow ie p. Karol Mareoki. 
w Sam borze p. Józef Kriegsoisen api 
w Sanoka p. Jan Jaklioz. 
w Tarnow ie p. J. Jahn. 
w T arnopola p. A. Morawełz.

„ p. C. Latinik. 
w W adow icach p. A. Foltin. 
w W ieliczce p. B. Wontorek wdowa, 
w Zaleezozykaofa p. Joz. Kodrebskl 

A  Comp.

" • O  £a g-s s s,

in
beii / * ■

[ un(

K r a k a u :
H errm ann  

und J  Jahn.

iu  L e m b e r g :
bei

Carl Schuhuth.

m t i m  m k  u e i t w i

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilsku p. C. Schaffran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Brzeżanach p B. Fastenhecht.
„ Czerniowcach p. Bóżański i p- Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt. Herzog.
» Dobromilu p. A. Krotowski.
*> Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
„ Przemyślu p. Machalski.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.

w Rozwadowie p- K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig- Schaitter.
„ Samborze p. apt- Kriegseisen.
„ Sanoku p. Jaklits.
„ Stryju p. apt. Sidorowicz.
„ Tarnopolu p. Latinek i p. a . Morawetz.
„ Tarnowie p. J. Jahn.
„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra­

cia Czuczawa.
„ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
M Złoczowie p. apt. Pettesch.

(1048-2-6)

dla cierpiących na piersi
znajduje się ustawicznie w najlepszym gatunku w K R A K O W IE  u pp. K. Hermanna 

i J. Jahna, we L W O W IE  u pana Karola Sohubutha.
W ytyczny wyrabiacz prawdziwego S t y r y j s k i e g o  S o k u  Z i o ł o w e g o

Aptekarz J . Purgleitner w  Gradcu (G ratz)
uprasza, by go nie mieniaó z innymi wyrobami tego rodzaju pod tein samem nazwi­
skiem w handlu przychodzącemi.

Flaszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione są z białego szkła, 
kończy się w górze śpiczasto, opatrzone s^ kapslami cynkowemi, na których f  jak 
wnież na flaszkach samych) znajduje się wyciśnione'

ro-

,4hteka pod jeleniem w Glradcii i „jp a ^

W  Drukarni C im u.

szczelnie zamknięte, i oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego. 
Cena je d n e j  flaszki 50 kr. m. k.

Mniej jak 2  flaszek nie posyła się.
Opakowanie 2 lub 4  flaszek liczy się po 20  kr. mk,

Rótoniei mają ten Sok do sprzedania panowie:
w Białńj J  Muchalitsch; -  w Bilsku H. Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski; -  w Czerniowcach 
H. T. Zachariasiewicz, -  w Jarosławiu H. G Bajan; -  w Kołomyi H. T. Zachariasiewicz; — w Rze­
szowie H. J. Schaiten — w Tarnopolu H. M. Sclifka; — w Wieliczce H. Chapski; — w Zaleszczy- 

[80i]  kach H. J. Kodrębski i Spółka. (7-26)

Z *  r i ^ d i e ę  d ra k am i Stanisław  Gralichowsku


